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K r u k ó w ,  4 lutego.

„Narody nie żyją samą polityką, lecz 
żyją także zajęciami powszedniemi i inte­
resami materyalnbmi." Oto hasło, z jakiem 
pized Francyą staje nowe minister y um, 
które wzięło spuściznę po Gambicie. Żeby 
tę vi ielką myśl począć i obwieścić; potrze- 
ba było, żeby parlament franeuzki złożył 
w jeden gabinet wszystko, co ma najle­
pszego, największe głow y polityczne i 
administracyjne, „wielkie ministeryum “ 
W kraju, w  którym tyle już wielkich ha-t 
seł się zużyło i nadużyło, słyszymy "zno­
wu jedno z mniejszych i jedno ze star­
szych. Ministeryum zgody, pokoju i spo­
koju w  domu i za domem, ministeryum, 
które chce zabezpieczyć krajów: spokojną 
pracę i przymnażanie fortuny prywatnej 
i publicznej, ministeryum, „zajęć powaze 
dnich i materyalnych interesów," ministe­
ryum równowagi i środka,. W  ' dhkTaracyi 
nowego gabinetu nie brakuje nawat zape­
wnienia, że „w pochodzie do ideału wo1- 
ności" będzie jej ,,v. »am raz11 justem e- 
sure !.

Szczęśliwa Francya! Chciałoby się za­
wołać z Ohlodowcuszem: Vivat Ghrlstus! 
amat Francos. Francya ma przecież zno­
wu silny rząd i trwały, który sam zapo­
wiada, żc gdzie wystąpi, to ta,z godnością 
a silnie." Niestety ufność tę w  trwałość 
rządu mąci nieco przypomnienie, że W cią­
gu trzech lat prezydeneyi Grevy’ego, któ­
ry trzecią rocznicę obchodził 30go przeszłe­
go ipńfcsąca, jest to. już piąte ministeryum, 
więc w tym stosunku, do J60śeą*#u6ti î-T 
dencyi mogłoby być dziewięć gabinetów.

Nie ma żadnej tkaw&yi, ie-ik iw e ińinfL 
steryum jest najlepsze, na jakie obiędwie 
Iz ly  zdobyć się mogły, że jest nawet han­
dze dobre, że się dziś juz cieszy przyję­
ciem w Izbach, w Paryżu, w prasie, w kra­
ju nawet, jakie niewielu rządom we Fran­
cyi dostało się W udzitdfej jBo .teżbnb jęsl 
na dziś najlepsze. Koalieya' tyeh,.i,ęQnjir*o,-, 
wracają oczyma za powrotem „opatrzno­
ściowego porządku" we Francyi i tych, 
którzy nie chcą porządku wcale, z tymi, 
którzy nie chcą republiki, wywróciła mi- 
aieteryum Gambetty. Szereg lat zeszedł 

ć iid  TjfufldftWailieni i utrwaleniem republi-

mógł pomyśleć
cbcianek reakcyjnych ani o trzj muniu na 
wodzy żywiołów wywrotnych, zaczęfó się 
domagać reform, rozwoju, pozytywnego 
postępu. Kraj cały wskazał na Gambettę. 
Ażeby rząd mógł wybrnąć z jałowości, 
z formalizmu, z załatwienia bieżących 
spraw, ze służby lokalnym interesom tych  
kółek i parafij wyborczych, które mają

swych reprezentantów w Izbie, widział 
Gambetta pierwszy warunek w przepro­
wadzeniu reformy ustawy wyborczej se­
natu i zgromadzenia narodowego, w ogra­
niczonej rewizyi kiiku punktów konstytu- 
cyi. Kewizyi domagał sio przed wyborcami 
do Senatu Freyciopt dzisiejszy prezes ra­
dy ministrów, po trzykroć za to wybrany 
senatorem. Skrutynium podług list, o któ­
re potknął się Gambetta, domagał się je- 
sżcze w  styczniu b. r. Leon Say, od wczo­
raj minister rinansów, skrutynium „le p lu s  
tót possible,1' ja t  m ówił przed wyborcami 
do senatu. Trzeci wreszcie tryunm r dzi­
siejszego gabinetu Jules Ferry głosował 
za rezolucyą Gambetty w  Izbie, w  pamię­
tnej czwartkowej sessyi. W tern leży sła­
bość nowego gabinetu Wszystkie dobre 
myśli nie są jego, a te, co są jego, nie 
starczą, żeby w ich imieniu stworzyć 
trwałą większość w parlamencie, zdobyć 
sobie poparcie w kraju, zatrzeć pamięć, 
poprzednika. Nowy gabinet zapowiada 
szereg reform i wszystkie są te, które za­
powiedział gabinet poprzedni. Ale nowe 
ministeryum zapowiada „spokój, spokój 
w umysłach i w  porządku materyalnym, 
na wewnątrz i na zewnątrz". Nowe mi 
nisteryum obiecuje przyczynić się do pod­
niesienia dobrobytu, przeprowadzić ugody 
handlowe, zapewnić zniżenie cła od fran­
cuskiego wina w  Anglii za zniżenie cła 
od angielskiej bawełny. Nowe ministeryum 
nie żąda przedewszystkiem od Izby, żeby 
dobrowolnie powróciła pod domową strze­
chę i na łono rodziny. Niech żyje nowe 
ministeryum I
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*3 nor, emu rządowi najdłuższego
lytóia,, Zlwu& J ludzi światłych, z talen­
tów orgaoizacyjnyeh, łnąjąe na czele trzy 
pierwszoi zędnh-uSobMoM d ^ ś i^ |5fęj;,Frąn- 
c y i , daje on gwara neyę, ń o ^ o h  
dań, do których go powołała Izba, dorósł, 
że rząd Francyi w  rękach ostrożnych, 
pjwwnyeh i uczciwych. To jednak pewna, 
że po nad dewizę wygłoszoną na progu 
swego istiirenia' nbyn r^ąd większej nie 
ma m yśli j większej ambieyi,, ant więk­
szej siły. Przed reformą ustawy wybor­
czej , przed nową .modłą- powszechnego 
głosowania, przed wielkiem jutrem, które 
się otwierało po takiej reformie, wzdry­
gnęła się Izba i cofnęła. Nowy rząd od- 
klada.- rewizyę konstytucyi na trzy, na 
cztery Uta.j Nt»jn *ie zdaje, że ona przyj­
dzie tóę. pozwolicie re­
formie parlamentu, m a ^  wRjfki mąż stanu 
Angin w 1831, żeby się potoczytó z ma­
jestatem -rzeki, to poczekajcie, a stoczy 
się-uńa nawałnicą, z wściekłością wezbra­
nych górskich potoków." Zapowiedzią

„obrony interesów materyalnych" dobro­
bytu, rządy we Francyi długo nie utrzy­
mają się. ,{Enrichissez vousu radził Gili- 
zot Francyi, w przeddzień upadku. Pełne 
koryto dobrobytu , ukazywało ostatnie 
cesarstwo, ile razy naród, praw się doma­
gał. To też sztandar Francyi upadł w bło­
to Sedanu. Otóż koniec dzisiejszego rządu, 
lub koniec Izby nastąpi wtedy, Aedy kraj 
sobie przypomni, że komunał, co służy 
za hasło dzisiejszemu rządowi i odpowia­
da chwili, nie wyczerpuje wszystkich za­
dań wieiKiego społeczeństwa, narodu i 
państwa, że i na odwrót większą prawdą 
jest, że „narody nie żyją tylto zajęciami po­
wszedniemi i interesami materyalnemi. Ą

Głos z kraju.

Z  n a d  S a n u ,  w styczniu.
Wobec ohydnych przeciw żydom wybryków 

w Kosyi i podżeganej niegodziwie warszawskiej 
gaw iedzi, nasuwa się p y tan ie : czy agitacya ta 
nie przekroczy granicy naszej jakie znalazłaby 
tutaj m ateryały? Zdaje mi się, że każdy znający 
sm utne stosunki w m ałych m iasteczkach i wio 
skach G alicyi, zgodzi sie ze inną, że najniższe- 
warstwy ludności naszej skłonne są do przyjmo­
wania niecnych podszeptów. Nie nmżna także 
nie p rzy d ać , że pewna część ladności izraeliekiej 
przeorała. Jaw no miarkę w gnębieniu materyaj 
nem i w wyzyskiwaniu nieoświecouy ch chize- 
ścian i obudziła przeciw sobie srogą niechęć 
tychże. M ateryał wybuchowy tedy je s t u nas taki 
sam, a nawet większy, niż za kordonem. Agitacya 
w sprawach socyalnyeh je s t zaś Lak zaraźliwą i 
trudną do powstrzymania, że przekroczyć granicę 
geograńczną może. Cała w.ęc nadzieja nasza i 
zagrożonych polega jedynie na tern, że rząd pań­
stwowy i krajowy z-chce i potrafi stłum ić wy­
bryki w zarodzie — i gdyby się pojawiły nie 
dopuścić ich' rozszerzenia. Zdaje mi się jednak, 
że to niedosyć! W obec tego-bow iem  co się tam 
dzieje, należałoby wymagać, aby rząd przedsię- 

jąź  .teraz pewno środki ostrożności, n ie cze-

^ajwaŁiiićjiązyjfl w faj; oby iii obowiązkiem rządu 
powinno byc usuwanie wszelkich przyczyn roz­
drażnienia ludności chiaeściański«ą ąńeoświeconcj, 
a łatwe można- tego dokonać w granicach u su w  
obowiązujących. W poczuciu sprawiedliwości wy­
dał rząd ustawę przeciw p ijaństw u, przeciw li­
chwie i najświeższą o zakiadaen zastawniczych. 

;Są to . bardzo Cenne dla ' ki;aju uątawy. ale n ie­
stety za mało jeszcze w ydały owoców, bo pro­
w incjonalne organu rządu niewszedzie z należytą 
energią przestrzegają ich wykonania, ą najniższe 
organa, t. j. wójtowie gmin, zupełnie zaniedbają 
lub w prost omijają ustawy. Ustawa o pijaństwie 
przestrzegana bywa może w m iastach , gdzie zDy- 
dlęcony człowiek zawadza trzeźwym na drodze, 
ale bynajmniej nie doszła jeszcze do wsi i ma­
łych m iasteczek, w których niejedno c. k. Sta­
rostwo ma swoją siedzibę. Byłoby do życzenia, 
.aby Namiestnictwo żądało m i e s i ę c z n y c h  ra­
portów ud pp. Starostów: ilu też pijaków lub 
szynkarzy ukaranych zostało przez mmsiąc. Zna­
my takie powiaty, gdzie od półroku nikogo za

to przestępstwo nie ukarano. U staw a o lichwie 
nie pomogła tak ie  na wsi, bo lichwiarze pobie­
rają ją  teraz nie gotówką, ale pracą i ziemiopło­
dami od włościan — a zbeżem od właścicieli 
większych posiadłości. Szynitarstwo pokątne Kwi­
tnie w wielu pow iatach, a mimo skarg, mimo 
narzekań ze strony właścicieli p rop inacy j, nie 
bywa karane. Znam fakt taki, że skarżący dosta­
wił 2 świadków, którzy u pokątnego szynkarza 
pili, a jednak gdy oświadczyli, że za wódkę nie 
płacili gotówką (co się zwykle dzieje) Starostwo 
uwolniło szynkarza od zarzutu pokątnego sprze­
dawania gorących trunków.

Największą plagą In in  naszego i najgłów niej­
szym powodem niechęci jego do. izraelitów są 
h an d u rze  żydowscy osiedleni po w siach, lub włó­
czący się po charach. Jestto  specyalnie galicyj­
ska kasta w iejskich żydów, podkopująca byt mo­
ralny i m ateryainy ludności wiejskiej. Oni to 
zatracili dawne dobre sługi dworskie, bo ustaw i- 
cznem namawianiom do kradzieży i ułatwianiem 
odbytu na każdy skradziony przedm iot, zdemo­
ralizowali dobrych, ale zbyt słabych i ciemnych 
ludzi. Oni podżegają włościan do zgubnych mię 
dzy sobą lub dworami procesów, oni wykupują 
od biedaków ostatnią kurę, ostatnie jajo za ki j- 
liszek wódki. Otóż Konieczną i bardzo pilną 
rzeczą byłoby rozciągnięcie jakiejś kontroli nad 
temi ludźmi i poskram ianie ich nadużyć.

Przy znanem niedołęstw ie wójtów i przy wia­
domych powszechnie w pływ ach, jakie wywierać 
umieją wiejscy żydzi na zwierzchników gunny, 
nie powinna władza polityczna zostawiać taK dra­
żliwej sprawy samym tylko wójtom, lecz dowia­
dywać się przy każdej sposobności o naduży­
ciach we wsi i wziąć pod ścisły nadzór tych, 
którzy jako kupujący skradzione rzeczy i popeł­
niający podubne nadużycia wskazani będą Zda­
rza się n io raz , że o takiem  indywiduum  i o 
sprawkach jego wie nictylke jedna gm ina i jeden 
dwór, ale cała okolica. Kto jednak  o nich nie 
wie — to pewno sąd i starostwo.

Gdy lud wiejski zobaczy, że rząd ukróca nad­
użycia tych, którzy go wyzyskują, nie będzie 
rozmyślał nad sposobami wym ierzenia sobie spra­
wiedliwości ; gdy zaś lichwiarze wiejscy uczują 
dłoń sprawiedliwą rządu nad sobą, powstrzymają 
się także od .rażących wybryków. Obu stronom  
tedy wyświadczy rząd dobrodziejstwo, a spełn ia­
jąc ciążący na m m  obowiązek, zażegna burze, 
która gromadzi się może nad głowami naszemi.

Ziemie poiskie.
(Zjtud prawników polskich. B aćiety miast prov. incyonal- 
nych w Kongresówce Z zaboru pruskiego i Górnego Szlą- 

»ka. Napady i rabunki).

W  Warszawie pow stała, jak w iadom o, myśl 
zjazdu prawników polskich w Krakowie. Dotych­
czas niewiadomo, kiedy Kongres ms się zebrać.— 
Głównym celem zjazdu ma być ustalenie perskie­
go słownictwa prawniczego, którego brak dotkli­
wie czuć się daje. Witając radośnie royśi tę, zwra­
camy uwagę, że przyszły zjazd, naszirn zdaniem, 
zająć sie także powinien ważną kwestyą zaznajo­
mienia ziomków, w rozmaitych dzielnicach Polski 
zamieszkałych, i  obowiązującem w każdej z nieb 
ustawodawstwem Istniejące różnice stworzyły za­
porę dla regularnych stosunków handlów) ch i 
kredytowych między mieszkańcami jednej ziemi. 
Byłoby bardzo pożądanem, aby utworzył wy­
dział gospodarczy, któryby przygotować temata d »

obrad zjazdu prawników, aby rozprawy nie były 
jałowemi.

Budżety 10 miast w Królestwie Polskiem prze­
kraczają sumę 20.000 rubli. Do tej kategoryi na­
leżą : Kalisz, Kielce, Lublin, Włocławek', Łódź, 
Piotrków, Radom, Częstochowa, Siedlce i Suwałki. 
Budżety tych miast, według obowiązujących prze­
pisów, przedstawione zostaną do rozpoznania war­
szawskiego generał gubernatora, a następnie zo­
staną przesłane do zatwierdzenia ministerstwa 
spraw wewnętrznych.

Znany historyk, p. Kazimierz JaroehowsH, s?* 
dzia okręgowy w Poznańskiem otrzymał uwolnie­
nie od służby z pensyą do tego urzędu przj 
wiązaną.

W  Torunin staraniem  polskiego akcyjnego To­
warzystwa „Muzeum w T orun iu11, wybudowany 
został gustowny gmach. Budowa rozpoczęła się 
z wiosną r. 1&81, a chociaż napotykała na różne 
trudnoici, doprowadzaną została w jesieni pod 
dach, a teraz jest już wewnątrz ukończoną — 
Z przyjemnością zapisujemy każdy choćby n a j­
drobniejszy fakt, świadczący o żywotności naszej 
w zaborzeprusk im .

W szelkie wybory w Poznańskiem powinny 
świadczyć o żywotności polskiej i słu-zyć do 
obrony naszych praw narodowych. Z tego po­
wodu agitacya wyborcza ma tam szczególną do­
niosłość w obec ciężkiej walki z Niemcami, nie 
tylke ma Dyć w niej pewien ład, porządek i kie- 
ruwnictwo. lecz także powinna być uposażoną 
w odpowiednie środki, prowadzenie bowiem do­
brze zorganizowanej agitacyi bez środków, jest 
po prostu niemożebne. Mieszczaństwo poznańskie 
założyło w tym celu stowarzyszenie wyborców, 
które jednak dało swego czasu nowód do gło­
śnych sporów. Obecnie kom itet wyborczy dla 
m iasta Poznania, uregulował ostatecznie s p o ­
s ó b  z b i e r a n i a  s k ł a d e k  n a  k o s z t a  a g i -  
t a c y i  w y b o r c z e j  Osobna komisya będzie 
rewidowała co rok kasę i zda sprawę w pismach 
publicznych z obrotu zebranych funduszów

Rządku kiedy dochodzą nas wiadomości z Ma­
zurów i Kaszub. Obecnie korespondenci Gazety 
Toruńskiej żalą się na straty, jak . poniosły 
spółki pożyczkowe na Kaszubach z braku odpo­
wiedniego kierunku. Udzielanie bez należytej 
ostrożności kredytu osobom nie należącym do 
warstw ludowych, podkopało byt n ie jed n e j spółki 
w Kaszubach i P rusiecń  zachodnich, które miały 
służyć do poprawienia materyalnego bytu n ie ­
szczęśliwego ludu, zosrającego pod srogim uci­
skiem g  irmanizacy,, coraz szerzej się rozpoście­
rającej.

Z górnego Szląska donoszą nam, że Karol 
Miarka, odsiedziawszy karę, opuścił już  więzienie 
i zamyśla znowu wydawać pismo ludowe. Jedno­
cześnie dochodzi nas wiadomość o coraz zwię­
kszającym się upadku materyalnym ludności 
miejskiej i wiejskiej. Szlązaey gromadami prze­
noszą się do Niemiec.

F ostj) rolniczy donosi; że sześćset polskich 
robotników z Poznańskiego i P rus zachudnieh 
przybyło w przeciągu kilku dni do Gelsenkir­
chen, okolicy przemysłowej, pomiędzy miastami 
Bochum  a Essen w W estfalii położonej i znala­
zło tam robotę. W  powiecie Bochum jć s t jiodo- 
bno w ogóle około 20.000 polskich robotników

Z W i l n a  donoszą, iż w nocy na pierwsze 
święto Bożego Narodzenia na dom dzierżawcy fol­
warku Bieny, A.ntomego Pawłowskiego napadli 
banda opryszków, złożona przeszło z 10 osób. 
Zbójcy mieli głowy pcokrywane jakiemiś czarnem i 
kapuzami z otworami na oczy, Kos i usta. W do-

Przegląd literatury i n
Najnowsza poezya liryczna.

I.

Niezbyt to dawne, czasy, kiedy poezya niemiec­
ka rozwinąwszy nagle tęczowe skrzydła, wzbiła 
się w górę, otrząsając, r, siebie pył w ciągu dłu­
gich wieków upa<l».b nagromadzony, a sięgając 
wyżyn prawdziwej doskonałości, stawała się pi^e- 
wodniczką serc i umysłów, wzorem i podstaw* 
dla tych , co na arcydziełach ludzkiego m icha, 
prawidła piękna dla potomności budowali. Świe­
tny rozkwit literatury a w szczególności poezyi 
niem ieckiej, niej rzygetwuHiy. niespodwiew a n j , 
obudził naród z wiekowego uśpienia, dodał bodźca 
do wywułania sil w w yęL  , ipecbńófcf poziom o- 
św iaty, dolał' w wygasłe serca ogniś miłości rzeczy 
nieziem skich, dodał szlachetnej dumy. krzepił 
w walce, słow em , położył niespożyte zasługi, a 
liistorya wdzięczna ztjjjsuje oM c imion bojowni­
ków' serca i imiona rycerzy pióra i słowa. Gorz­
kie zawód), jakie spotkały walecznych zapaśni­
ków w walee o wolność, reakeya wszechstronna, 
która objęła spuściznę po podsycanym zrazu szale 
swobudy, odbiła się j w p0ezyi łabędzim śpie­
wem serca miłującego wolność a skrępowanego i 
omotanego więzami, u s t , którym zaledwie wolno 
było wybuchnąć szyderczym -śmiechem z swych 
własnych uniesień , któr< nio nie przyniosły, z 
dobroduszności ziomków, Cu óię tak łatwo okieł­
znać daJi ( i  drobnych i m ałych , incz przy- 
kizejszych tyranów, co zewsząd przyciągali szfiu- 
ry- nareszcie ze wszystkiego, co się niegdyś 
czciło, takitn łabędzim śpiewem była poezya 
Heinego.

I r iz jeszcze wtedy znalazłi poezya niemiecka 
ton, który serca nietylko w Niemczech udczuł), 
raz jeszcze wydała rozgłośny krzyk rozpaczy, a 
z ziem postronnych zawtórzyłj wnet echa pokre­
w ne, z ziem wszystkich, gdzie byli ciemiężeni i

ciemiężyciele, gdzie brakło • już siły na okrzyk 
bojowy, a ledwie jej na gorzki śm iech wystar­
czyło.

Bluźnierczyin akordem  a lśniącą kaskadą palą­
cego dowcipu, wybuchła poezya niem iecka i za­
gasła na długo.

Gd tego czasu nastała dla N iem iec doba przy- 
jaźniejsza, rozwijały się w wielu kierunkach, 
w niejednym  względzie dzisiaj prym dzierżą 
między narodam i cywilizowanego świata, litera­
tura ich rozrosła się du niebyw ałych rozmiarów, 
wszelako poezy- nie dożyła dotąd okresu pod- 
nioślejszego, nie dosięgła już tych -wyżyn, n.» 
ktćryeh niegdyś ‘świeciła. Bywał) u nich odtąd 
i doby orężne, budzące serca, — bywała radosna 
chwila uniosien. nie brakło i zawodów sm utnych 
i bolesnych, ale wyraz ich poetyczny nie za­
brzmiał po za obszerne Niem iec granice, a nawet 
nie przedarł się zawsze po za słnpy ściślejszych 
ojczyzn, których w Niem czech tak wiele, a które 
chociaż pozornie nieistniejące, dzielą je  jeszcze 
na mocy wiekowej' tradycyi, szczepowych, uprze­
dzeń i tylu niczałatw ion) cł waśni i rau niezgo- 
jonych.

W  tym to właśnie lozdziale, w do niedawna 
istniejącej decentraliz icyi za daleko posuniętej, 
szukać nam należy jid tie j l  przyczyn dzisiejszego 
stanu poezyi niemieckiej. Sztuczna stolica cesar­
stwa Berlin, nie nadaje się wcale na ognisko 
muz, siedzibę smaku artystycznego i przodo­
wniczkę w ruehu um ysłow ym ; m iejsc uświęeo- 
conych traflycyą i roszczących sobie pretensye 
dó hi gem onii za wiele, wielkości m iejscowych 
wszędzie dó zbytku; ale w yrastających nad zwy­
kłą miarę znaleść trudno. A chociaż zajaśnieje 
tu i owdzie talent jm łen sił i życia, to albo zdusi 
gę W zarodzie ZaW iść ln a łjc h  „wielkości11, albo 
też zepsują pochwały i przeceniania, puhmą na 
diogę maniery, ogłaszając za doskonałość, tu, co 
iriiuże być początkiem. Wyjątkowym- geniuszom 
Auzystko to nie zaszkodzi, w piekle napaści 
1 czyśćca niewczesnych pochw ał nie spali się 
1 cbaien ie “łom ianj m ogniem, ale takich wy­

jątkowych geniuszów rzadko tylKo ludzkość wy­
daje, na długie nieraz między ich wystąpieniem 
okresy starczyć muszą niższej m iary talenty. Dla 
poety niemieckiego dzisiejszych czasów, wielkim 
je s t zwycięstwem, jeżeli go mniej więcej w ca­
łych Niemczech czytają lub mówią o m m  przy­
najmniej. Po za granicam i niemieckiej ziemi du- 
tąd o ich tryumfach nie słychać

W ypadki polityczno czasów ostatnich, też za­
pewne wpływały na to, iż za granicą niechętnie 
biorą się do bliższego studyowania wewnętrznego 
życia Niemiec i wglądania bez uprzedzeń w poe­
tyczne jego ob jaw y  Owoce niemieckiej wiedzy 
przyjmuje św iat nie niem iecki—jakkolwiek nie tak 
gorąco i z większem niedowierzaniem, niż u nas, 
gdzie się przywykło widzieć w nich jedynych 
pośredników między światem zachodnim a nami — 
ale kwiatów poezyi, sympatycznych i dla cudzo­
ziemca. me spodziewa się n iH  odkryć tam, do­
kąd go inne sympatye nie ciągną.
. Jednak i w samej istocie niemieckiej poezy: 

naszych czasów i w jej ogólnym kierunku leży 
powód zbytecznego rozrastania się w szerz z ujmą 
głębokości lub dążenia ku wzniosłym wyżynom 
natchnienia. Zdawna już wmawiano w Niemców 
i i  są narodem wybranym do pośredniczenia mię­
dzy plemionami, szczepami i rasami, iż oni przed 
innymi posiadają zdolność w głęliania się w na­
tu rę , sposób myślenia i życia wszystkich stref i 
klimatów, wszystkich stopni cywilizaeyi; zdawna 
wszczepiano w szlachetne drzewo narodowej nie­
mieckiej poezyi latorośle z pod inhego słońca 
przyniesione, aż zabrakło mu soków do Lai mierna 
własnych konarów, które też schnąć i marnieć 
poczęły. Od czasów H erdera, Platena, Rfickerta 
datuje się ten  rozrost obcych kierunków, owa am- 
bieya naśladowania , przerabiania, tłómaczenia , 
-która zapewne po części w ypłw  a z istoty naru- 
dowego ducha, sklonniejszege do badania, do wy­
szukiwania cudzych właściwości, niż do samo­
dzielnego tworzenia, ale która zaprowadzić może 
za daleko, kształcąc formę, ćhAunaląc język, ale 
zatracając cechę narodową. Wirtuozowie formy

budują sztuczne ghazele, naśladują starożytne ryt­
my, snują skoinbinowane siciliany, decimy i t. d , 
ale to poezya uczona, ciężka, zimna, przydatna 
ehyba na wzory do podręcznika traktującego o 
budowie strof i splocie rymów. A jednali i w tym 
anormalnym kierunku znajdzie się czasem pra­
wdziwy brylancik, gdzie pod postacią obcą iskra 
duwcipu lub promień uczucia zaświeci, jak n. p. 
w oryentalnyeh poezyach Mirzy Schaffy’ego (Fr. 
Bodenstedta); ale jakiż związek między Hafisową 
formą poezyi, a. chłodnym tem peram entem  nowo­
czesnego Niemca, — forina ta jest chyba przy- 
padkowein odzieniem, niedogodnem, krępująceui 
naturalny pochód myśli lub skok liryczny, na­
szej wyobraźni zrozumiały. A ę.ó najgorsza, to że 
każdy mniej więcej udały produkt te20 rodzaju 
staje się zaraz łupem  naśladowców, lub że autor 
sam siebiu poczyna naśladować, wpad ijąe w ma­
nierę. Ponieważ pierwszy tomik pieśni M;rzy 
Schaffy‘ego podobał się i znalazł pokup niemały, 
więc w dalsz1 m ciągu spekulacyi idą tomik: „z spu­
ścizny po Schaffy'm“, „ze W schodu" z Pieśni 
perskich" > t. d. Był ezas, że w kataem  niemiec- 
kiem czasopiśmie, w niezliczonych tygodnikach 
i miesięcznikach, a szczególniej po „Bazarach" i 
innych pismach dla kobiet sławiono Sulejki i F a­
timy wielbiono róże 1 słowiki z Sziras, aż pod 
wpływem tego ckliwogo kierunku poczęły senty­
m entalne Niemki same pisać wiersze tego ro­
dzaju, a zasypując redakeye swemt ufworam' osta­
tecznie oryentalną poezyę w Niemczech zdyskre­
dytowały.

Spółcześnie z tam tym  powstał inny wybitny 
kierunek. Postrzeżono się, i e  te chwilowo modne 
naśladowania, są jednak Lwiatein bez woni, drogą 
bez ce lu , a nie widząc w teraźniejszość: źródeł 
do zasilenia zubożałych poetycznych natchnień, 
zwrócono się do przeszłości, do zdrowej, silnej i 
jędrnej poezyi średnich wieków. Szukano i treści 
i formy ku odrodzeniu późnej a odrodnej poto­
mności. Pierwsze próby tego Kierunku były dość 
niedołężne, uczone, zimne, potrzebowały komen­
tarzy i-objaśnień , dopiero Scheffel i Jul. Wolff

zdołali uchwycić ton stosowny dla tej tak zwanej 
g e r m a n i s t y c z n e j  poezyi. Na tle epicznnm, 
zręcznie naszkicowanem budowali oni sobie., po- 
dług słów H illebranda, świat osobny, d k  nich 
dobrze znajomy, ho się z nim zżyli zupełnie, dla 
.nnych ciekawy, bo nieznany i opruwadzsjąc po 
n im , przemawiając w imieniu jego osoKiwosci, 
jego pamiątek, podau i legend nie z katedry pro­
fesorskiej, nie z nużąca jednostajnością c i c e r o -  
n a ,  lecz z humorem — prawda, że nieraz pi­
wnym lub winnym — niemieckiego bursza, sta­
rali się obudzić zamiłowanie rzeczy ojczystych. 
O ile cenić wypada dobre ich chęci, o ile nieje­
den ich utwór wszelkie słuszne wymagania '.adi- 
wolnić jest w s tan ie , o tyle znów niepodobna 
uzna, stosowności lekarstwa, p~zez nich dia liry­
czne) poezyi wynalezionego. Kierunek „germani- 
styczny“ może mieć racyę bytu w epopei i ina 
ją  dzisiaj niezawudnie, ale z istoty iwej przeci­
wnym jest istocie lirycznej poezyi, które może być 
tylko w ynuiem  dnia dzisiejszego, dzisiejszych 
uczuć, uniesień lub bólów.

Stąd też gdy średniowieczne te zachcianki prze­
znaczone były dia szerokiej publiczności, n ie­
zdolnej odczuć dziejów serc z nirzed kilku stu­
leci. trzeba je było zapuści, jakim  nowożytnym 
przy smt Kiem. a takim stał się ów hum or, sztu­
czny, a płynący nie z zielonych reńsKiego wian 
pucharów, ani nawet z szumiących szklenie ba­
warskiego napoju, ale wprost z 12 tomów dzieł 
H tin e ’go. Ubrane W eltschm erz nowoczesny, ;roy 
nię rom antyczną szyderstwo i zwątpienie dw  
naszych w sukienkę „M inresangerów ", i podanu 
jik o  osobliwość to. co chyba szatą nieco się 
odróżnia.

% tem wszystkiem, jeszcze to chybe aau d 'o -  
wszy kierunek śród nasi ano w ań, boc ani p is ty -  
czno-filozoficzne zacieKauG Hammer, aga i jego 
szkoły, ani naśladowania łtiezpańa ich rom anc — 
lub szkockich ballad Moserów. 8chutzow etc. n ie  
mają prawa do iątni*n*a lub wytwarzania trw a­
łych prądów W poczyń (D.
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mu znajdowali się: oprócz Pawłowskiego 80-le- 
tniego starca i jego żony, liczącej lat 60, syn ich, 
Jwoeh parcDków, chłopiec, trzy dorosłe dziewki 
i jedna dziewczyna 16-letnia. Razem było tu 10 
osób. Pomimo to, zbójcy z zadziwiającą śmiałością 
i zuchwalstwem wpadli do izb, gdzie spała służba 
i zaczęli bić pałkami parobków i dziew i, poczem 
powiązali ich i pokładli twarzami do ziemi. Nastę­
pnie weszli do Pawłowskich i zaczęli turbować 
80-letniego starca, pytając o „tysiące , które miał 
zebrać na kupno majątku, grozili, że go powieszą, 
przykładali nóż do piersi itd. Nic to jednak nie 
pomogło i starzec wskazał tylko 170 rubli gotó­
wką i dwa imienne bilety wileńskiego banku. 
Łotrzy widocznie znali dobrze rozkład domu tu­
dzież cały stan majątkowy Pawłowskiego i wszy­
stkie inne okoliczności. Następnie kazawszy się 
uwolnionej z więzów 16-tniej dziewczynie zaprowa­
dzić do spiżarni, wzięli się do spożywania resztek 
wieczerzy wigilijnej i picia wódki. Po uczcie ło­
trzy znów wzięli się do przeszukiwania mieszka 
nia, nie znalazłszy zaś pieniędzy, zabrali wiele 
sprzętów, bieliznę, odzież, płótno, głow ę cuki u 
fuzyę, pistolet itd. i odeszli. Dano zaraz znać do 
sąsiadów i zarządzono pogoń , lecz nie na wiole 
się to zdało. Ślady przokonywały, tylko, że zbójcy 
udali się w kierunku Oszmian. Śledztwo w spra­
wie tego zadziwiającego dziką bezczelnością i zu 
chwalstwem napadu, prowadzone jest energicznie 

Piszą nam z Kijowa. W e wsi Krasiłowoe, po­
wiatu radomyskiego, zamieszkałej przez sekciarzy 
„starobradców “ napadła 2-gc z. m. banda ludzi 
z twarzomi sadzą osmolonemi na mieszkania ży­
dowskie, przyczem 16 rodzin żydowskicn pobiw­
szy, zagrabiła im całe mienie. Nazajutrz wyjechał 
na miejsce czynu radomyski sprawnik i towarzysz 
prokuratora, którym udało się odnaleść ślad zbio- 
dniarzów. Hajdamakami temi nie był nikt inny 
jak mieszkańcy Krasiłówki starobradcy. Tożsamość 
osób stwierdzono, ale ludzie ci, przyprowadzeni 
przed komisyę śledczą, wyrazili zdumienie swoje, 
iż czyniła im zarzut „samouprawstwa". gdy oni 
przeciwnie odebrali od żydów tylko t o , co od 
nich żydzi przez dłuższy czas wytumanili szachrąj- 
stwem. Czterech staiobradeow aresztowano, ale 
takie widocznie mają ludzie ci pojęcie o własno­
ści, skoro na zarzut komisyi. uczyniony prostym 
rozbójnikom, iż popełnili „samouprawstwo11. odpo­
wiadają z oburzeniem i do tego nawet nie chcą 
się przyznać. Widocznie w ich pojęciu czyn ten 
był zupełnie legalny.

Sprawy szkolne.

Okręgowa konfereneya nauczycielska.

Trzecie posiedzenie konferencyi nauczycielskiej 
miejskiego okręgu krakowskiego, odbyło się dn. 
1 bm. Przewodniczył p. S tanisław  Twaróg. Po 
odczytaniu i przyjęciu protokółu z poprzedniego 
posiedzenia, przedstaw ił p. Karol Drozdowski 
komisyi wybranej do uregulowania śpiewu w szko­
łach naszych, następujące w nioski:

1) Śpiewu w szkołach tutejszych udzielać po­
winni bezwzględnie t y l k o  nauczyciele muzy­
kalni, przy pomocy skrzypców, fortepianu, lub 
fisharm onii albo i bez instrumentów.

2) Jeżeli przy której szkole nie ma nauczyciela 
muzykalnego, śpiewu w jego klasie uczyć powi­
nien kolega znający ten przedmiot, a natom iast 
w klasie tegoż zastąpi go w nauce innego przed­
miotu ów, w którego klasie śpiew się odbywa.

3) Jeżeli się zdarzy wypadek, że przy jednej 
i tej samej szkole je s t dwóch lub więuej muzy­
kalnych nauczycieli, wtedy jeden z n ich  ma uczyć 
śpiewu wyłącznie w klasie I I I  i i IV, a to ze 
względu na śpiew kościelny. W tej mierze sta­
nowić mogą w jjątek  jedynie szkoły wyznania 
mojżeszowego, gdzie śpiewu kościelnego nie u 
prawiają.

Koinisya zastanawiała się w dalszym toku 
swych obrad, czy śpiewu uczyć w szkołach lu ­
dowych ze słuchu, czy też z nut, i doszła do 
następującego wyniku :

Z uwagi, że norm alny plan naukowy, dla szkół 
ludowych przepinany, jjż  w klasie II poleca 
dzieci szkolne zaznajomić z nu tam i; — z uwagi, 
że klasa I I  w tutejszych szkołach czteroklaso­
wych nie ma jak tego odnośny pian naukowy 
wymaga, uczniów w trzecim roku nauki obowiąz­
kowej, ale, że dopięło klasa I I I  jest właściwie 
trzecim rokiem nauki pomiemonej, komisy> wnosi:

4) Śpiewu uczyć należy głównie ze słuchu, 
jednakże w klasie I I I  i IV zaznajomić się po­
winno młodzież z nutam i i doprowadzić do tej 
wprawy — aby dzieci chociaż przynajm niej ła­
twe melodye z nut, przy pomocy nauczyciela 
odśpiewać mogły. Wszelakoż zaznajomienie u- 
czniów z nutami, żadną m iarą nie może być ce­
lem, ale tylko środkiem pomocniczym do łatw iej­
szego zrozumienia tego co się w szkole śpiewa.

Komisya wyraża nakoniec życzenie, aby nau­
czyciele kom petentni i znający potrzeby szkulne 
co do śpiewu, zajęli się ułożeniem odpowiednie­
go śpiewnika, zastosowanego do wymagań ducha 
narodowego, tudzież do piosnek poumieszczanych 
w naszych książkach szkolnych. W tym śpiew ni­
ku atoh powinna być na wstępie przeprowadzo­
na teorya elem entarna śpiewu, pożądana tak dla 
nauczyciela samego, jakoteż i dla uczniów. (Taki 
śpiewnik, układu p. Czubskieeo wyszedł juz na­
kładem  Towarzystwa pedagogicznego we Lwowie. 
Pr&yp. Red.).

Po przemówieniu pp. dra W ładysław a Sere- 
dyńskiego, Maciołowskiego, Michny i Gettlicha, 
zgromadzenie przyjęło wnioski I III  i IV w do- 
słownem brzm ieniu uchwaliło, uchylając popraw­
ki, stawiane przez pp. Ostrowskiego i Klimondę.

Nad wnioskiem II, który pierwszą swą częścią 
zawierał się już we wniosku I, a drugą wchodził 
w atrybucye zarządów szkolnych, na wniosek pp 
Michny, Maciołowskiego i Tomasza Rudnickiego 
i za zgodą sprawozdawcy p. Drozdowskiego, prze" 
szło zgromadzenie do porządku dziennego. Na­
reszcie przemawiał i p. Wacięga za te m , aby 
z łona kom petentnych nauczycieli krakowskich 
wybrano komisyą, któraby się zaraz ukonstytuo­
wała i zajęła ułożeniem odpowiedniego dla na- 
azych szkół śpiewnika i ten w roku przyszłym 
konferencyi okręgowej pod sąd oddała. P. Tomasz 
Rudnicki popiera w tym  względzie p. Wacięgę 
oświadczając, że dotychczasowe śpiewniki nie od- 
pow iadają zupełnie celowi i potrzebie zadość nie 
czynią Po przemówieniu jednak p. przewodni­
czącego, że uic nie stoi na przeszkodzie, aby

kom petentni bez wybierania komisyi rzecz tę 
sami załatw ili, usunięto potrzebę głosowania nad 
wnioskiem p. Wacięgi. P. Michna wyraził żyeze  ̂
nic, aby dzieła Kolberga, jako zostające w sty 
czności ze śpiewem ludowym, zakupiono’dc bi 
bliotek szkolnych, ab o  przynajmniej do biblioteki 
okręgowej, ku czemu p. przewodniczący okaza 
się skłonnym.

Po załatwieniu ostatecznem sprawy o nauce 
śpiewu, przystąpiono do odczytania wypracowania 
„W  jaki sposób należy postępować, by nauka gê  
omelryi w szkole ludowej w zakresie planem 
nauki wyznaczonym przez uczniów zrozumiana 
pojęta być megła. “ Referentką była pna Bran 
dówna Rozalia, nauczycielka szkoły żeńskiej. Pre 
legentka w swym starannie opracowanym elabo­
racie przeprowadza początkową naukę geometryi 
sposobem analitycznym czyli dedukcyjnym , naj 
pierw rozpoczynając ją  od b ry ł, — przechodzi 
potem do płaszczyzn, linij i punktów, a następnie 
drogą syntetyczną czyli indukcyjną naukę tego 
przedm iotu , odnośnie do wymagań planu nauko 
We go i potrzeb w życiu praktycznem, przepro­
wadza. VV rozprawie nad tym przedmiotem orali 
udział pp. H annytkiew icz, Filiński, Brochoeki 
Zgóiek i Peszkowski. Po przemówieniu i krótkiem 
wyjaśnieniu ze strony przewodniczącego, z jakie­
go stanowiska zapatrywać się trzeba na naukę 
geometryi w szkołach początkowych, dyskusyę 
zamknięto. (L .  n.)

S p r a w y  m i e j s k i e .

K r a k ó w ,  3 lutego.
W e środę odbyło się posiedzenie Rady miej­

skiej dla uchwalenia reszty tytułów budżetu miej­
skiego, mianowicie działu wydatków nadzwyczaj 
nych. Przed rozpoczęciem obrad zawiadomił se­
kretarz R adę, że wydział rachunkowy sporządził 
zamknięcie rachunków funduszu pożyczkowego za 
rok 1882. Rada przekazała operat wydziału ra­
chunkowego sekcyi skarbowej do sprawdzenia.

Zgromadzenie ks. P ijirów  zaprosiło Radę na 
obrząd pochowania serca ks. Konarskiego dnia 
18 b. m. odbyć się mający.

Do komitetu pomnika Mickiewicza zaprosił pre­
zydent w myśl uchwały Rady z d. 13 listopada 
1879 r. teraźniejszych przewodniczących sekeyj 
I, I I  i V pp. F  r  i e d 1 e i n a , B a r a n o w s k i e -  
g o  i dra J o r d a n a  w miejsce dotychczasowych 
przewodniczących w tychże sekcyach pp. Rzewu­
skiego, Johna i W entzla 

Następnie prezydent miasta dr. W  e i 3 e 1 zdał 
obszernie sprawę z odbytej podróży do W iednia 
w sprawie teatru krakowskiego. Sprawozdanie to 
podaliśmy wczoraj w naszym dzienniku.

R. m. D o m a ń s k i  wniósł o wyznaczenie ko­
misyi z pięciu członków, która ma się zastanowić 
nad sposobami ułatwienia komunikacyi z Krako­
wem i uregulowaniem zwiedzania tak miasta jak 
i okolic. Sprawę tę przekazano sekcyi gospodar­
czej.

Odnośnie do tego wniosku wyjaśnił prezydent, 
że za bytności swojej w Wiedniu miał sposobność 
przedstawienia p. ministrowi handlu koniecznej 
potrzeby połączenia Krakowa, a względnie Rod 
górza przez Kęty, Andrychów z Wadowicami 
w kierunku ku Białe lub Oświęcimowi, a to dla. 
podniesienia ruchu handlowego i przemysłowego 
w Krakowie i że' uzyskał przyrzeczenie, iż wy 
słani będą wkrótce inżynierowie kolei transw er­
salnej dla retrasowania n» nowo tegoż połączenia 
z Krakowem. Jakoż z odebranego właśnie tele­
gramu hr. Bobrowskiego dowiaduje się prezydent 
m iasta , że obietnicy tej stało się o tyle zadość, 
i,*, urzędnicy przybyli juz na trasę, lubo zdaje się, 
że raczej połączenie z Oświecimem a nie trasę 
na Andrychów zamierzają projektować. Prezydent 
obiecuje dołożyć wszelkiej czujności, aby trasa 
mogła być przeprowadzoną t a k , jak to dogadza 
najbardziej położeniu i stosunkom miasta Krako­
wa z uwzględnieniem potrzeb komunikacyi mi&st 
i miasteczek ziemi Wadowickiej.

(Go do kroków w ministerstwie sprawiedliwości 
o usunięciu złego w szpitalu więziennym tutej­
szym i wzmagającego się stosunkowo tyfusu osut- 
kowego, wiadomo już było Radzie, że prezydent 
przyspieszył pośrednio przedstawieniem swojem 

nagleniem przeniesienia w znacznej części więź­
niów i biur z dniem 1 kwietnia b. r. do gma­
chu sądowego w Wadowicach i że ogłoszono już 
tonkurs na posady prezesa, radców i urzędników 

sądow ych. jak się o tem z przyjemnością dowia­
dujemy. Red.).

Na wniesioną na przeszłem posiedzeniu inter- 
lelacyę r. m. Trauczyńskiego co do parkanu przy 
lotelu lwowskim oszpecającego u licę , oznajmił 
rzewodnicący, że z powodu wniesionego rekursu 

przez właściciela, parkan ten nie mógł być zbu­
rzonym. Obecnie po zatwierdzeniu decyzyi magi­
stratu przez w j ższą instancyę, polecono właści­
cielowi zburzyć parkan, co tenże już wykonał.

P. Szumańczowski jako egzekutor testam entu 
śp. Helclowej w piśmie wystosowanem do pre- 
zydyura wykazuje powody, które stanęły na prze­
szkodzie wprowadzeniu w życie zakładu dla nie­
uleczalnych — wyjaśniając sprawę w sposób, jak 
to już  poprzednio w dziennikach uczynił.

Prezydujący oznajmił, że kurs robót prakty­
cznych dla kobiet nie mógł być dotąd otwarty, 
albowiem musiano wprzód odpow iednio urządzić 
okal zajmowany dotąd przez komisarza targowe­

go. Roboty m urarskie w porze obecnej nie mo­
gły być spiesznie przeprowadzone, zwłoka przeto 
jyła nieuniknioną. W  końcu oznajmia przewo­
dniczący, że Rada m iasta W iednia wyraziła po­
dziękowanie za przesłaną składkę 1133 złr. na 
ofiary katastrofy Ringteatru, a prezydent m. W ar- 
szawy generał Starynkiewicz za datek 500 zła. 
dla ofiar katautrofy Sto Krzyskiej.

R. m. dr. K o p f f  interpelował przewodniczą­
cego, co się dzieje z ustawą budowniezą dla mia­
sta Krakowa, która przed dwoma laty została 
przez W ydział krajowy m agistratowi zwróconą 
dla poczynienia niektórych zmian w projekcie. 
Przewodniczący wyjaśnia, że sprawą tą zajmuje 
się budow nictw o; zaległa ona chwilowo zapewne 
w skutek zmiany naczelników budownictwa; obe­
cnie nowy budowniczy miejski zbiera akta i 
wkrótce przedstawi tę sprawę Radzie m.

Radca m agistratu W itold P i o t r o w s k i  przed­
stawił wniosek sekcyi skarbowej względem wy­
stawienia deklaracyi ekslabulacyjnej, w celu wy­
kreślenia skapitalizowanego czynszu ziemnego 
ciążącego na dwóch lealnościach. W niosek przy­

jęto, do podpisania zaś deklaracji wydelegowane 
r. m. Baranowskiego i M endelsburga.

Poczem przystąpiono do rozpraw nad budże­
tem miejskim, a w szczególności nad działem 
wydatków nadzwyczajnych. Uchwalone zostały 
następujące pozycye wydatków: na umorzenie po­
życzki półtoram ilionowej zaciągniętej w r. 1872
65.000 zła.; funduszowi amoityzacyjnemu ratę 
lszat celem zwrotu pożyczki powziął ej na budo­
wę szkoły na Smoleńsku 2.500 z ła , funduszowi 
krajowemu pierwszą ratę dla pokrycia powziętej 
w r. 1875 zaliczki 11.433 zła., na płacę nauczy­
cieli 1.143 zła., sprawienie nowej pościeli na 58 
łóżek dla straży pożarnej 2.000 zła., uporządko­
wanie dawnych akt m iejskich 650 zła., urządze­
nie pompy żelaznej z jednej stuani miejskiej 
450 zła., przedłużenie kanału betonowego od ul. 
Lubicz do bramy fioryańskiej 3.000 zła., prze- 
sklepienie Rudawy w ul. Karmelickiej 1.500 zła., 
dokończenie chodnika posadzkowego w ul. F io ­
ryańskiej od ul. św. Tomasza do bram y 2.400 
zła., wybrukowanie pieńkami ul. Franciszkańskiej
5.300 zła., wybrukowanie pieńkam i ul. Brackiej
2.300 zła., wybrukowanie wapieniem  ul Smo- 
leńckiej z chodnikiem pieńkowym 2.300 zła., 
wybrukowanie -chodnika pieńkowego w ul L u­
bicz 600 zła., syypruKowanie pieńkami jatek dre­
wnianych pod Dominikanami 1.400 zła., wybru­
kowanie chodnika pieńkowego w ul. Krowoder­
skiej z uregulowaniem spadku rynsztoków i wy­
brukowanie części chodnika w ul. D ługiej 2.300 
zla., częściowe odrestaurowanie wieży ratuszowi j
1.000 zła., na utizym anie m azeuia narodowego 
2.500 zła., zapomoga dla ofiar dotkniętych kata­
strofą Sto Krzyską 500 zła ., zasiłek dla towa­
rzystwa strzeleckiego 500 zła.

Z wymienionych pozycyj wydatków najdłuższą 
dyskusyę wywołała pozycya obejmująca kwotę 
2000 złr. na sprawienie pościeli dla straży pożar­
nej. Pozycya ta wydawała się za wysoką radcom: 
dr. K o p f  o w i, dr. W a r s c h s u e r  o w i, F e d o ­
r o w i c z o w i  i S p i r z e ,  w którego imieniu 
przedstawił rm. C h ę c i ń s k i  w niosek, aby za­
miast sienników, kupić dla straży materace, gdyż 
te będą mniej kosztować. Rm. G r o s s e  i T ra u -  
c z y ń s k i ,  bronili wniosku komisyi pożarnej, na 
której propozycyę została wstawioną pomieniona 
kwota do budżetu. Po wyjaśnieniu przez adjunkta 
rachunkowego G r o s s a ,  jakie wydatki szczegóło­
we mają być pokryte z owych 2000 złr., r. m. 
dr. Kopff i Dr. W arschauer odstąpili od swoien 
wniosków względem zwrócenia przedmiotu do 
sekcyi, poczem Rada uchwaliła ten w ydatek, wnio­
sek zaś r. m. Spiry, odesłała do koimSyi pożar­
nej. Przy rozprawach nad pozycyą: dokończenia 
chodnika w ulicy Fioryańskiej, żądał rm . T ra u -  
c z y ń s k i ,  aby cały chodnik był urządzony z ka­
mienia nowego, a nie jak dotąd się działo, czę­
ścią ze starego, a częścią z nowego. R. m. D 0- 
m a ń s k i żąd a ł, aby budownictwo sporządziło 
mapę bruków, dla łatwiejszego przeglądu, które 
ulice wymagają uporządkowania pod tym wzglę­
dem. R, ni. Z i e l e n i e w s k i  wyjaśnił, że taka 
mupa is tn ie je ; kazał ją  bowiem sporządzić w swo­
jem  biurze technicznem jeszcze za czasów urzę­
dowania dyrektora budownictwa p. Nowickiego.

Między wydatkami nadzwyczajnemi proponowa­
ła sekeya skarbowa fis wniosek sekcyi gospodar­
czej wstawić do budżetu sumę 2000 złr. na wy­
brukowanie małego rynku. Rada wykreśliła tę 
surnę dla zrównoważenia doefiodów z wydatkami, 
jak również z tego powodu, 4e na małym rynku 
ina być stawiany bazar dla przekupniów, przeto 
wybrukowanie placu musi być odroczone do na­
stępnego roku. R. m. dr. S z 1 a c h t o w s k i 
wniósł w koucu, aby sekeya gospodarcza w przy­
szłości przedstawiała wcześnie wnioski co do bru- 
ców i innych robót w roku następnym  wykonać 
się mających, a 10 na podstawie planów i koszto­
rysów, gdyż uchwalanie dopiero przy budżecie 
takich robót i wydatków na nie uważa za nie wła­
ściwe. Wniosek ten  przyjęto.

Po obliczeniu uchwalonych dochodów i wydat- 
ców na rok 1882, przedstawia się b i l a n s  jak na­

stępuje: Ogół dochodów wynosi 526,530 złr., 
wydatki zwyczajne 425,550 z łr , ,  nadzwyczajne 
97,943 złr., pozostałą przewyżkę w dochodach 
3037 złr., przeznaczono na wydatki nieprzewi­
dziane. Sprawozdawcą działu wydatków nadzwy­
czajnych był r. m. K i e s z k o w s k i ,

Z powodu spóźnionej pory odroczono obrady 
nad resztą spraw bieżących, na porządku dzien­
nym, do następnego posiedzenia.

K r o n i k a .

K r a k ó w ,  3 lutego.

Macierz Polska. Kiedy Kraszewski złożony cho- 
obą musiał odstąpić od zamiaru przybycia do Lwo­

wa, doniesiono nam zarówno jak i innym tutejszym 
dziennikom, iż całą sprawę Macierzy i iej przyszłe 
losy zdał Kraszewski w ,ręce marszałka ZybliLiewicza. 
Tak stylizowane doniesienie to robiło wrażenie, jak 
gdyby Kraszewski zupełnie się od tej sprawy usu­
nął. Donoszą nam jednak, że czcigodny założyciel 
Macierzy utworzył akt fundacyjny regulamin czyn­
ności rady nadzorczej i i rady wykonawczej, zamiano­
wał osoby, mające wchodzić w skład obu tych ciał, 

zatrzymał kuratoryę tej instytucji, miamijąe równo­
cześnie ewentualnego swego następcę marszałka Zy- 
blikiewicza, prosił go tylko o zamianowanie jednego 
członka rady nadzorczej z grona posłów Sejmu gali­
cyjskiego i o zaopiekowanie się „ałą sprawą tak, 
ażeby załatwione zostały wszelkie prawne formalności, 

żeby instytucja co rychlej wejść mogła w życie. 
Członkami rady nadzorczej będą. Kraszewski, jako 
kurator, Prószyński, Henryk Szuman i jeden poseł 
Sejmu galicyjskiego, którego mianowanie pozostawił 
Kraszewski marszałkowi Zyblikiewiczowi. W radzie 

wykonawczej „Macierzy11 zasiadają pp. Jan Arnbor- 
ski, dr. Kubala, dr. Ochorowicz, ks. Siemieński i 
Wład. Bełza, ten ostatni nadto z charakterem sekre­
tarza „Macierzy Polskiej11. Druk dziełek oddał Kra­
szewski drukarni Anczyca w Krakowie.

Na Macierz polską fundacyi Kraszdwskiego na­
desłał Maciej Wszelaczyńsfe z Tarnopolskiego, staro­
żytne tureckie smdło, bogato srebrem nabijane, za 
które już Jozef Brandt z Monachium oficrował 1500 
marek

t  Józef Tyszkowski, Poseł  na Sejm krajowy i
do Rady państwa, zmarł dnia 2 b. m. w majątku 
swojem Huwnikach, pow. przemyskiego Był to czło 
wiek gorącego serca, gorliwy patryota w staroszla-

checkim zakroju co dc nawyczek i sposobu życia, 
ale pełen zrozumienie dla wszystkiego, i.zego wyma­
gaj postęp. Znając lud i potrzeby jego wybornie, 
występował w Sejmie z bardzo irafnemi wnioskami, 
mającemi na celu polepszenie doli ludu tego i usu­
nięcie przeszkód jakie cywilizacyjnemu rozwojowi 
jego stoją w drodze. Najgorhwiej zajmował się spra­
wą sądów pokoju. W kole polskiem W Wiedniu go­
rąco popierał sprawę Szląska i nie szczędził usiło­
wań, ażeDy Koło sprawę tę podniosło, nie szczędził 
grosza na potrzeby narodowe na Szląsku. Pamięć 
jego drogą pozostanie nie iylko tym, którzy go bliżej 
znali, ale i krajowi temu i ludowi, Któiy tak gorąco 
ukochał.

f  Jednoroczny ochotnik Stan. M., doznając ud 
pewnego czasu skutkiem fizycznego cierpienia chwi­
lowych obłędów, w przystępie takiego szału odebrał 
sobie życie wystrzałom z karabina.

Sąd ObWudowy W Wadowicach zaprowadzony 
rozporządzeniem Ministerstwa sprawiedliwości z dnia 
27 maja 1879 1. 85 D. P . P. wraz z delegowanym 
miejskim sądem powiatowym tamże, mają rozpocząć 
swoją działalność urzędową z dniem 1 maja 1882 r. 
Z tymże samym dniem obecny sąd powiatowy w Wa­
dowicach ma zwinąć swą czynność urzędową.

Towarzystwo Tatrzańskie. Przypominamy, le 
W a l n e  Z e b r a n i e  To w. Tatrzańskiego odbędzie 
sią w niedzielę 5 lutego o godz 4 po południu w 
Muzeum Tachn.-Przemy słowem. Na porządku dzien­
nym oprócz sprawozdań z czynności i stanu kasy, 
uchwalenie bndżetu na r. 1882, tuazmz wybór pre­
zesa 1 pięciu członków Wydziału.

W poniedziałek d. 6 b. ro odbędzie się za ini- 
eyarywą JO. ks. Zuzamij Czartoryskiej w górnych 
salach Sukiennic bal ns dccnod ubogich, zositąjących 
pod opieka Sióstr Miłosierdzia na Kazimierzu. Szla­
chetny cel przyjścia w pomoc najbiedniejszej dzielni­
cy miasta naszego spodziewać się pozwala, że znana 
z dobroczynności swej publiczność krakowska jak 
najliczniej na wieczór poniedziałkowy do Sukiennic 
podąży. Z innej strony słyszymy, żo komitet jaknaj- 
skwapliwiej zabrał się dc dzieła, aby zabawa świe­
tnie wypaała. Wspan.ałe przybory kotylionowe spro­
wadzone umyślnie z Wiednia, stanowić powinny pra­
wdziwą great attraciion tego wieczora Gospodar­
stwa na tym Lala podjęli się łaskaw ie: Gospodynie: 
Hr. M. Badeniowa, P . Brezowa, ks. Zuzanna Czar­
toryska, P. Jędrzejuwiczowa, ks. Teresa Radziwiłł, 
p. Straszewska, hr Zona Tarnowska, hr. Róża Tar­
nowska, p Weigel, hr. Teresa Wodzicka i p. Wo- 
łodkowiee. Obpwiążki gospodarzy przyjęli: hr. Ba- 
deni, p. pr. Bobrzyński, p. H. Kieszkowski, p Wł. 
Łuszczkicwicz. p. Feliks Myeielski, p. Paweł Pupiel, 
p. Rzewuski, p. M. Sokołowski, p. Szlachtowski, p. 
Weigel, p. H. Wodzicki i p. Fr. Zoll.

Komitet balu prawnneów otrzymał w chwili roz­
poczęcia zabawy następujący telegram:

Życzenia najlepszej zabawy i powodzenia balu 
polskiego towarzystwa, przesyła z wyrażam: szczerej 
sympatyi z duszy oddany

W acław Hubner 
przewodniczący akademickiej czytelni w Piadzc

Podziękowanie od Kraszewskiego. Czcigodny 
nasz pisarz w zapowiedziany dzień przybycia swego 
do Krakowa 2 b. m. zamierzał spędzić wieezói W za­
cnym a wielce miłym mu domu dawnych i serdecz­
nych przyjaciół, zamieszkałych obccuie w Krakowie 
i zawiadomił ich, ze wieczór ten cały im poświęci, 
aby uczcić dzień imienin szanownej gospodyni.

Liczni goście sproszeni przez szanowne gospodar­
stwo zgromadzili się wieczorem, 2 bm. w ich domu, 
a nie mogąc cieszyć się obecnością Kraszewskiego, 
cieszyli się przynajmniej dobrą wiadomością o pole­
pszeń1 u stanu jego zdrowia i tą staropolską serdecz­
ną gościnnością gospodarstwa.

Wreszcie po sutej wieczerzy czcigodny gospodarz 
wniósł zdrowi* Kraszewskiego k a s z t e l a ń s k i m  
m i o d e m ,  któremu z z a p a ł e m  zawtórowano okrzy­
kiem: Niech żyje! Jeder z gości wyprawił o tym 
toaście telegram do Drezna, a Kraszewski przesłał 
dziś na ręce zacnego gospodarza następujące po­
dziękowanie:

Dnia 3 lutego 1882.
Szanownym gosir darstwu i gościom, którzy o. mio­

dzie Tcaszteluńskiu pamiętać ra izyli, autor składa 
najpiękniejsze, najserdeczniejsze dzięki Zamiast mio­
du — niestety, tego wieezora orM krople, które fa­
talnie anyżem pachniały.

J  Kiaszeutski. 
kra&zewski ma się lepiej. Dokładne o stanie je ­

go zdrowia wiadomości przywiozła osoba świeżo przy­
była z Drezua. Choruba., którą przebył, była bardzo 
ciężka i w lekarzach największe budziła już obawy. 
Niebezpieczeństwo było groźne, dziś szczęśliwie już 
minęło. Lekarze dozwaląją ehoiemu na kilka godzin 
dziennie wstawać z łóżka, z pokoju jednak w naj­
lepszym nawet razie nie będzie mógł wyjść rychlej 
jak za dwn tygodnie. Na wiosnę uda się do Ems a 
wróciwszy ztamtąd zamierza nas odwiedzić.

Lisi Kraszewskiego z dnia 28 stycznia do re­
dakcji Reformy pisany, podaliśmy w nr. 24 sku­
tkiem wyraźnego jego żądania, aby go bezzwłocznie 
umieścić w naszem piśmie. W liście tym Nestora 
naszych pisarzy jest wzmianka o Gazecie Krukow­
skiej. W artykule naszym kronikarskim z powodu 
tego listu napisanym, nie pisaliśmy nic o tej gazecie, 
ani słowa, gdyż w ogóle n i g d y  o n i e j  n i c  n i e  
p i s z e m y .  Tymczasem Gazeta Krakowska zamii - 
szcza w nr 15 pismo Kraszewskiego z 30 b. m., 
w którym znajduje się następiyący ustęp .

„Reformy nie mam, więc nie wiem jak mogła 
proste moje tłumaczenie się, ni« wymierzone przeciw 
nikomu, ale wyjaśniające stan kwestyi — obrócić 
przeciw Wam“.

Z tych słów wynika, że czcigodny pisarz w Mąd 
wprowadzony zostać — czy znowu przez jakieguś 
anonima, czy przez Gazetę K rakowsi^i, o to 
mniejsza.

Faktem jest, żeśmy Gazety Krakowskiej nie 
w ym ienili.

Który ustęp naszego artykułu wzięła io siebie? 
To jej tąjemnica redakcyjna.

Pisaliśmy tam o l u d z i a c h ,  t t ó r z y  z a w s z e  
w s z ę d z i e  m u s z ą  b y ć  ś l e p e m  w cu-  

d z e i n  r ę k u  n a r z ę d z i e m :  s ł u ż ą  m e w i e -  
d z ą c  k o m u ,  g a r d ł u j ą ,  n i e w i e d z ą c  - a  
c z em“...

Miałażby Gazeła Krakowska przypuszczać, że 
ten ustęp do niej się odnos:?

Toby było baidzo, bardzo zabawne!
(A. P.) Wczorajsiy wieczór T owarzystwa Mu­

zycznego rozpoczął się kwartetem fortepianowym 
Noskowskiego. Dzieło to rozbierane już w felietonie 
dziennika naszego, zasługuje bezwarunkowo na stałe 
miejsce w repertoarzu Towarzystwa, i chętnie usły­
szelibyśmy je po ras. trzeci po jakimś czasie. Wyko­
nanie utworu tego wypadło świetnie, a partya forte­

pianowa prawie popisowa, uerzymaną została przez 
p. Bylickiego w doskonałej mierze, bez wysunięcia 
jej na plan pierwszy. Pp. S i n g e r ,  P a t z k e  i Sa n -  
d o z  wywiązali się wybornie z truinogo zadania. 
Dwa chóry męskie sprawiły precyzyą swoją bardzo 
dobre wrażenie, poczem wykonał p. B y l i e k i  trzy 
solowe utwory na fortepian tj. Etiudę E moll Cho­
pina, humoreskę B dur Żeleńskiego i walc brawuro­
wy Moszkowskiego. Pominąwszy już wyborny dobór 
kawałków, wykonanie ich nacechowane było wszyst- 
kiemi temi zaletami, jakiem: jdznacza się gra p. B. 
Sprężystość tonu, ogromna łatwość w pokonywariu tru­
dnościach, szerokie traktowanie kantyleny, 1 wzorowa 
preeyzya. Humoreska Żeleńskiego naieży do utworów 
bardzo interesujących fakturą, i potężnym kontrastem 
pierwszej z drugą częścią, i może stanowić dla pia­
nisty studyum niezmiernie korzystne, ale też i bardzo 
trudne. Kwartet na głosy męzkie odznaczał się wiel- 
kiem wykończeniem i gustem. W końcu przedstawi­
ła się publiczności część szkoły p. S i n g e r a , zło­
żona z dwunastu skrzypków, którzy wyKonali Largo 
Handla z precyzyą, przynoszącą prawdziwą chlubę 
nauczycielowi. P. Woj dało wicz wygłosił dwa wiersze 
humorystyczne: N a przedpieklu p. El...y i Niedo­
łęgą Szymanowskiego,

Ź Pbdgóiza. Towarzystwo operetkowe p. Lasoc- 
niego rozpocznie 6 bm. n? Podgórzu szeieg przed­
stawień w sali miejskiej na D a r w a r z e .  Towarzy­
stwo to składająie się z 20 osób obojga płci, da­
wało operetki i sztuki ludowe w kilku powiatowych 
miastach i cieszyło się tam niezwykłtm powodze­
niem.

Kasyno obywatelskie na Podgórzu urządza w sali 
miejskiej z końcem lutego wieczorek tańcujący.

Cyrk amerykański pp. L e t t m e  i G e r a r d ,  
zaDowiedziaoy przez nas przed kilkoma dniami, przy­
był już do Krakowa. Powraca on obecnie z Tyflisu, 
w powrocie dawał przedstawienia w Warszawie i w 
Łodzi. W Krakowie zatrzymać się zamierza przez 
kilka micjsięey. Pierwsze przedstawienie za dwa ty­
godnie.

WiaaoBtóci literackie i artystiat.
W akademii umiejętność! odbyło się dnia 1 lu­

tego posiedzenie W y d z i a ł u  f i l o l o g i c z n e g o  
pod przewodnictwem dra K. Estreichera, na którem 
prof. dr. M a 1 i r  o wr s K i odczytał obszerne ustępy 
z pra y  swojej „O etymologii ludowej11 i przedłożył 
ńaaezłai.ą przez p. T. W e r z b o w s k i e g o  z Wie­
dnia pracę „O dwóch zabytkach staropolskich1' z wie­
ku XV i XVI. W końcu podano do wiadomości, że 
na konkurs im. Lindego jedna tylko praca pod go­
dłem „Mowa ojców“7, nadesłana została, którą sto­
sownie do regulaminu oddano ao referatu.

Kraszewski pisze obecnie wyczerpujące studyum 
nad początkami dramatu w Polsce z epoki ideologów 
klasztornych i jasełek.

Dział ekonomiczny.
L a /ó iv ,  3 lutego.

Z spraw ważniejszych, które będą haktowane na 
R a d z i e  o g ć l n e j  T o w a r z y s t w a  g o s p o d a r ­
s k i e g o ,  zbierającej się tutąj przy końcu b m. 
podnieść mi wypada dwie sprawy, które oń lat kil­
ku błąkają sią po rozmaitych ciałach administracyj­
nych, ustawodawczych i t. p. i nie mogą doczekać 
się pomyślnego załatwienia. Pierwszą z nich jest 
sprawa połączenia kalendarz Juliańskiego z Grego- 
ryańskim. Wniosek wyszedł od włościan: Andrzeja 
Dudy, Marcina Popkiewicza i Antoniego Maślanki a 
został poparty przez oddział Roha+yński i wiele in- 
nych oddziałów w Galicji wschodniej. Na zeszłoro- 
cznem walncm zebraniu Rady ogólnej, sprawa ta 
dla luakn oza=>ll nie przyszła' pod obrady, lecz zo­
stała przekazaną komitetowi do zbadania i zdana 
sprawy. Sprawozdawca komitetn dr. S k a ł  ko w s k i  
przedłoży ją tedy w tym roku z wnioskiem przy­
chylnym. Pro', dr. B i l i ń s k i  przedłoży znowi drugi 
bardzo ważny wniosek oddziału KaWkiego, tyczący 
się wyjeduania u rządu postanowienia, ażeby pro­
centa zwłoki od zaległych podatków i należytości 
wynosiły zauuasi dotychczo-aowycn 6 prc. tylko 3 
od sta.

Górnictw o W A ustryi. Podług właśnie co ogło- 
szonigo sprawozdania min.31t.yum rolnictwa o gór­
nictwie w Austryi za r. 1880 , ogólna bczba na­
dań prawa y.yłącznego szurlowania (Freischurfe) 
wynosiła 29 476 w r. 1879, a w r. 1880 pomniej­
szyła się o 1454. Przedsiębiorstw górniczych, z wy­
jątkiem salir było: kupalni węgla kamiennego 163, 
węgla brunatnego 363, rady żelaza 67, innych ko­
palni 188 . razem 7 8 1 , przy których zatru­
dniono 84.599 ludzi. Przedsiębiorstw hutniczych dla 
produkcyi żelaza było 64, innych metali 67, ra­
zem 131, zatrudniających 9.827 ludzi. Liczba pry­
watnych właścicieli kopalń wynosiła 1636 ; na je- 
dnogo wypada przeciętnie 99 hektarów. Dochód pan- 
stwa z kopalń wynosił 1,236 276 złr.

Wiedeń, 3 lutegu P s z e n i c ?  na wiosnę 12.62—12.65 
na jesień 1160--11 .62 . Kuk t r u d z ą  na naj cze v.iec 

.65—7-67. O w ies na wiosnę 8.62—8.05, na jesień 7.55 — 
..60. Ły t o węgierskie 9.70 do 9.75 ni ,viosnę 9 75—9.85. 
na jesień 8 .9 0 — 9. Owies handlowy 8.35 — 8.45. Eukuru- 
■Iza 7.90 -  7.95- 

S p i r y t u s  33.25—33.50.

Przegląd polityczny.
Kraków, & lutego.

Po wyczerpujących i b ard tt1 szczegółowych roz­
prawach w komisyach — ^ ł n e  posiedzenia d e- 
l e g a e y j  w s p ó l n y c h  uie obudząjajuż zadnegu 
zajęcia." Co było do wyjaśnienia, to wyjaśniono 
w komisjach. Ile szczegółów rząd mógł podać 
do wiadomości — a nie wiele jch było — tyle 
usłyszano w kom isjach. Przyjęcie Kredytu 8 mi­
lionowego jest pewne — opozycji nie ma żadnej — 
toż dyskusyr m» pcłfiych posiedzeniach delegacyi 
ma już chyba tylko na celu: wygadanie się bez 
rzetelnego rezultatu. Może też właśnie dla braku 
realnego celu, dyskujya na dzisiejszem posiedze­
niu węgierskiej delegacji była bardzo rozwlekła, 
i nie została jeszcze ukończona. Dzisiaj prawdo­
podobnie się skończy, a uchwalenie 8 miliono­
wego kredytu nie ulega żadnej wątpliwości. De­
legacja aust: y»cka dzisiąj ma plenarne posiedzenie.

Do P esier Lloyda  telegrafują 7, W iednia: „We 
wtorek ranc odbyła się rada ministrów pod prze­
wodnictwem cesarza. Brali w niej udział mini­
strowie w spólni, obaj prezydenci ministrów, tu-
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dzirż ubaj m in is tro w i skarbu. Uchv»atona, iż od­
działom w o jsk  w D alm acji i krajacn zajętych, 
któie znajdują się w akeyi, ma być przyznana 
pełna nalezjtośe wojenna. M inister wojny zaraz 
o tem zawiadomił komisyę deLgacy. węgierskiej. 
Sprawozdanie komisyi zawiera ustęp iż przyjęto 
to do wi idomości, czem jest objęte upoważnienie 
dla rządu do wyższego o dwa miliony wydatuu, 
nad przyzwolone 8 milionów. Zawsze ;po aa 
stryacku! Czyz wówczas, gdy układano oprawo- 
zdr.nio dla delegacyj nie wiedziano, , że wojsko ma 
służbę w ojenną, że zatem i wojenną należytość 
pobierać powinno ?

Niedawno wypowiedzieliśmy we wstępnym  ar­
tykule przekonanie, iż dba stłum ienia rozruchów 
w Krywoszy i Hercogowmie, będzie Ausyrya zmu­
szoną zająć Czarnogórę. Jest to ewentualność 
tem przykrzejsza, że jak  słusznie podniósł hr. 
Ealnoky w komisyach delegacyi wspólnych, przez 
to sprawa cała nabrałaby charakter międzynaro­
dowy, gdy teraz j cst wyłącznie sprawy wewnę­
trzn i monarchii. Zdaje się jednak, iż rzeczy do 
cnodzą już do tej ostateczności. Pójurzędownie 
bowiem doniesiono wczoraj, że piawdopudoDhem 
się staje postawienie przez Austrya ttitnnąrum 
Czarnogórze — i że kwestyą zajęcia tego kraju 
przez wojska austryackie, już się . etery rządowe 
zajmują. Rosya m iała Czarnogórze wydać poufnie 
zalecenie, żeby zachować najstaranniej wszelkie 
pozory lojalności w nbec Ausiryi, protestowa*' 
przeciw możliwym zarzutom, i zyskiwać ffrwż 
to na czasie, aż się położenie amieni. i w 'S erb ii 
zajdzie zmiana minibteistwa. , .

Korespondent wiedeński do Koh.ische Zeituńg, 
który miewa dobre informacye pisze, iź w au- 
stro-węgierskiDin m inisterstwie spraw zagrani­
cznych, zaczynają z pewną nieufnością spoglądać 
na Rosję. „Dziwne to zrządzenie że w aśnie  
ten m inister spraw zagranicznych, który powo­
łanym  był na to, aby utorować lepsze stosunki 
z Rosyą — już w kilka tygodni po objęcia urzę­
dów ania musi sobie powiedzieć, io  widbfc dla 
takiej polityki Są teraz gorsze niż kiedykolwiek. 
Hr. Kalnoky podobno spodziewa się rychłego 
u p a d k u  I g n a t i e w a  i upatruje w Giersie 
osobistość, która walkę z Iguatiewem, prowadzi 
z nadzieją powodzenia. A u s t r y a  m a  s i ę  n a  
o s t r o ż n o ś c i ,  n i e  d a  s i ę  p r z e z  R o s y ę  
z a s k o c z y ć  n i e s p o d z i e w a n i e .  N iew ątpli­
wie poznanie takiego niebezpieczeństwa, jest 
pierwszym i najlepszym środk.em zapobieżenia 
mu. Stan rzeczy nie je s t jeszcze taki, ażeby mo­
żna dziś szczegółowo mówić o stosunkach au- 
stryacko rosyjskich w ostatnich kilku tygodniach— 
ale czas już może niedaleki, w którym się te 
sprawy wyjaśnią. Czy to wyjaśnienie będzie po­
cieszające — to jeszcze pytanie11

w an i: prezydent sądu k-ajowego Franciszek
B a t i t s c k  tajny radca i prezydent Tryounału 
adm inistracyjnego hr. Ryczard B e l c r e d i ,  tajny 
radca nr. Henryk C 1 arn  - M a r  t i n i c, były m i­
n ister Józef I  r  e  c z e k, szef sekcyjny bar. Ignacy 
R a i  s e r ,  były w ice-gubernator A ustro-W ęgier- 
skiego banku W ilhelm L u c a m .  szef krajowy 
w Salzburgu hr. Karol C h o i i ń s k i, tajny radca 
: pułkownik h r. Franciszek C o r o n i n i  i depu­
towany do Rady państwa Otton H a u s n e r

Na pocieszenie niejako ziomków naszych w za­
borze pruskim posłużyć może wiadomość, że ciężki 
io_ gnębienia narodowości w szkole, sąuzie i urzę­
dzie dotyka także w równej mierze ich spółtowa- 
rżyszów niedoli w Alzacyi i Lotaryngii. Na żą­
danie alzackiej komisyi krajowej, aby język fran­
cuski., uwzględniany był w szkołach ludowych, rząd 
niemiecki dał bardzo ciekawą i oryginalnem ro­
zumowaniem popartą odpowiedź. Rząd pruski ma 
na względzie przedewszystkiem korzyść i dobro 
społeczno ludów przykutych do woza germańskiej 
idei. Ludność po wsiach nie ma prawie żadnej 
styczności z Francy ą, a zatem język francuski jest 
jej wcale niepotrzebny, zresztą w szkole ludowej 
ifiożna tyłku odzubinę ^wiedzy zaczerpnąć bez ża­
dnego znaczenia. —  D Św na^żkóto 'Sofistów poza- 
zdrościćby mogła pruskim mężom stanu biegłości 
w tej nauce.

Sprawa ustawy przemysłowej daje pow'ód do 
bardzo ożywianych rozpraw tuk w konisyl jak 
w klubach poselskich. Wiedeński nasz korespon­
dent (C) donosił już o przebiegu narad w Kole 
polskiem. Uzupełniamy to doniesienie te m , że 
przeciwko przymusowym korporacyom z wyklu­
czeniem robotników (czeladzi) przemawiali posło­
wie Hausner, Dzieduszycai, Chamiec, Chrzanow­
ski , Czartoryski Smarzewski i Kamiński — zą 
tem zaś Mieroszew sk», Abrabamowicz, ul*/Skar­
szewski i ks. Ruczka. Koło ośyria 
kszOŁcią głosów prźeciw — szauze na nartępnarą 
posiedzeniu reasumowano tę sprawę i uchwalono 
polskim członkom komisyi przemysłowej pozosta­
wić polną swobodę dz.ałanL. Jest tu poniekąd 
cofnięcie poprzedniej uchwały. W koffiisyi zaś 
dotąd głownie rzecz się toczy okołu te^o, j ikie 
stanowisko rząd ząbnuje w obee prujekti_ Belcre-1 
diego. Owóż rząd przez usta swych komisarzy — 
ministrowie nie byli obecni — oświadczył, że 
trwa ppzy swym pierwotnym projekcie co do przy­
musowych kurporacyj, a  na żądanie kwnlilikacyi 
zgodzić cię Może. Gdy jednak te deklaracje nie 
były dość stanowcze i wyraźne, przeto ma być 
jeszcze zaprgjzoąj p rez jd ea t mkitoti ow- na po­
siedzenie komisyi.

Do komisyi mąiaooj pbadk,ó obecne uiząd/em a 
adm ihistracone celem zaprowadzenia uproszczeń 
i osiągnięcia wszelkich możliwych zaoazcaędztń 
w gospodarstwie panstwowem, zostali zamiano-

Z powodu agitacyj punsiawistycznycn przybyła 
i" t> n ib ijk a  w dzioiikikniHiwro rosyjskiem. Obe­
cnie na porządku dziennym jest sprawa połącze­
nia Rjnnolii wschodniej z Bulgaryą w jedno pań­
stwo wielkp-bułgarskie. Now. Wrem. ubolew 
te spraw u ta nie postępuje z powodu współzawo­
dnictwa i celów osobistych gubernatora Rumelii 
wschodniej ks. bógerydesa (Aleko paszy) i ks. 
Aleksandra bułgarskiego. Oni to sieją niezgodę 
między ludem bułgarskim pragnącym zjednocze­
nia. Zabronienie biskupom i umelijskim udania się 
na sobor powszechny do Bułgaryi jest tylko je ­
dnym z licznych wypadków, w których dla inte­
resów osobistych poświęcają się intefesa bułgar­
skie, co wszystko musi cieszyć wrogów sławiań- 
szczyzny. Im  więcej byłoby solidarności między 
rządami księstwa i Rumelii tem silniejszym byłby 
naród bułgarski i tem  prędzej nastąpiłoby połą­
czenie tych dwóch części jednego państwa sztu­
cznie rOidzielonego przez mocarstwa podpisan^ na 
traktacie berlińskim Jeden  z książąt ustąpić musi 
z widowm politycznej dla świętej sprawy zjedno­
czenia ludów słowiańskich woła organ r>uworina. 
W obec takich agitacyjnych prądów dziwnemi 
wydawać się muszą pokojowe zapewnienia h r Kal- 
noky’ego i pochwały udzielane temuż przez Journal 
de St. Petersbourg.

Organ Aksakowa R uś  podała mowę generała 
Skobelewa z ustępem jakiego w żadnym innym 
dzienniku nie znajdujemy. Ustęp ten brzmi: „ba­
nowie ! Podczas gdy siedzimy tu zebrani p r z /  bie­
siadnym stole;, tam nad brzegami morza Adrya- 
tyckieąo .pobratymców naszych, którzy walczą za 
swą wiarę i narpdowośc, przezywają rozbójnikami 
i jak ze zbójami sobie postępują. Tak na pokre­
wnej nam  ziemi slawiańskiej, węgiersko-niemiec- 
kie karabiny godzą w pierś naszych współwyznaw­
ców'11: K a ustęp ten zwróciły uwagę Sowremiennyja 
Izwiestya i zapytują: „Ozy słowa te zostaną tam 
podjęte dlpJajd je  wy*»V050no ? Z pewnośc-L m k. 
Sława-; bowiem boh: tera n ie ‘ jest mniejsza nad 
brzegami Adryi, niż nad ,N ew ą i Moskwa, Pod­
jęte one zostaną przez tych, ku którym są skie­
rowane austro-węgierskie bagnety. A  oboL nich 
zagrzm. i głos sławiańskiego towarzystwa dobro­
czynności, które dzielnych dowódzców powstania 
dglrnailo-herobgowiiiskiegu zaprosiło na swych 
członków honorowych. W  tej chwili więcej nie 
możemy zrobić. Możemy dziś tylko stwierdzić du­
chową syinpatyę, żałując, że nie możemy wystą­
pić w obronie uciśnionej braci na drodze urzędo­
wej11. Ozyż i tego za mało dla przekonania hr 
Kaltioky!

Panslawiści rosyjscy niD cieszą się z upadku 
Gambetty, bo dążyli oni i dążą do przymierza 
Rosyi z Francyą, były zaś dyktator F rancyi p ia  
eował nad doprowadzeniem do skutku tego przy 
mierzą wojowniczego znaczenia. F reycinet zamie­
rza prowadzić politykę wyczekiwania, przy u n i­

kaniu wszelkiego bezpośredniego mięszania się 
do aucyi międzynarodowej, czego pragnie także 

stronnictwo liberalne w Rosyi, będące w walce 
pansiawistami. Hr. Oliaudordy, przeznaczony 

na ambasadora francuskiego w Petersburgu, m iał 
misyę przeprowadzenia przymierza z Rosyą. Co­
fnięcie więc tpj nominacyi bezpośrednio po upad­
ku Gambetty ma pewną doniosłość dla spraw 
będących na porządku dziennym polityki euro­
pejskiej.

Przed dwoma czy trzema nawet tygodniami, 
donosiliśmy o koncentracyi • wojsk w Besarabii. 
Dziś możemy donieść o ruchu wojskowym w po­
łudniowej Rosyi i pewnych przygotowaniach wo­
jennych. Pułki piechoty stojące w Elizabtegra- 
dzie otrzymały rozkaz natychmiastowego wymar­
szu do Besarabii. Kozaków zaś rozłożonych w da­
wnych okręgach rum uńskich K ahul, Bolgrad 
i Izmail, przeznaczono wraz z kilku batalionami 
inżynieryi do naprawy i przygotowania drogi 
żelaznej, Bender-Rem , która zaopatrzoną będzie 
znacznym taborem.

Korespondent do PressS donosi z Kiszeniewa
0 zawarciu tajnego przymierzą między Rumunią
1 Rosyą, w którcm  m a być mowa o ewentual- 
nem odstąpieniu1 Dobrudź)?’ dla Bułgazyi, za co 
Rum unia w razie ułożenia się wypadkowy ma 
otrzym ać Bukowinę i cźęśó Siedmiogrodu. W  dzi­
siejszych czasach pogłosk" ta może być prawdo­
podobną.

upinia an g ię tk a  niepokoi się od dłuższego czasu 
wzrostem wpływu niemieckiego w Konstantyno­
polu. Czytaliśmy w najbardziej wpływowych pi­
smach, zarówno konserwatywnych jak liberalnych, 
przypuszczenie, że rady, jak użyć panslawistycz- 
negc ruchu na rzecz T u rc ji, wyszły od ks. Bis- 
marka. Odk^d w organizacji armii tureckiej, zan- 
darmeryi, poczt, niemcy zluzowali anglików, nie­
chęć do Niemców Wzrasta ciągle. Postawienie się 
Turcyi przeciw nocie franko-ańgielskiej w sprawie 
angielskiej, dopełniły miary. Depesza do Morning  
Post ze csiambułu donosi, że Goschen umyślnie 
wysłany do B erlina , ażeby zbadać, jak daleko 
idzie zajmowanie się Tureyą. Ostatnia mowa pod­
sekretarza stanu, K a r o l a  D i l k e ,  przeJ wybo­
rami w Chelsea, dotyczę głównie trzech punktów: 
Egiptu, stosunku Niemiec do Porty i franko-an- 
gielskiego traktatu handlowego. Jest tó silna od­
powiedź konserwatystom, którzy chcieli wyzyskać 
trudności położenia Anglii w E gipcie, zaawantu- 
rowanis się rządu w wewnętrzne sprawy nad 
Nilem, przcuiw liberalnemu rządowi. Dilke wy­
kazał, że kontrolorzy anglo-francuscy w Egipcie, 
to pomysł konserwatystów. W ysłał ich lord 8a- 
iisbury, a nawet poszedł tak daleko, że odmówił 
udziału w sprawach egipskich zarówno Niemcom, 
Austry jak i Włochom. W ażnem jest, że obecny 
gabinet przez usta swego członka stanowczo przyj­
muje odpowiedzialność za swą politykę w Egip­
cie , że stoi przy utrzymaniu kontrolorów i wszy 
stkiego, co zatem idzie Rząd cofnął się w spra­
wie południowo-afrykeńskiej, cofoąl au  w spra 
wie Afganistanu, zapowiada teraz, że w sprawie 
egipskiej nie ustąpi. Dilke nazywa Egipt jednr 
z „siedzib wojny europejskiej11.

Zobaczymy niebaw em , jak się takie zasady 
rządu urzeczywistnią Hr praktyce. Przesilenie bo­
wiem w Egipcie już nastąpiło. Rząd Szerifa pa­
szy poniósł porażkę; narodowcy aostają się do 
rz ą a u , Arabi-bey ma być ministrem wojny. De­
pesze z Konstantynopola donoszą, że N iem cy, 
Rosya, Austrya i W łochy, udzieliły przez drago­
manów swych ambasad identyczne oświadczenie 
Assymowi paszy, że rządy czterech mocarstw 
z uwagą śledzą rzeczy w E g ipcie , że chcą za­
chowania status-gm  pudług układów i firn.anów 
do dziś dnia w Egipcie obowiązujących. Drago­
manie oświadczyli da le j, że do każdej zmiany 
tego status -ąuo, zgoda mocarstw jest nieodzvwną.

TELEGRAM? „REFORMY".
(prywatne)

Lwów, 4 lutego, godzina S po południu, fcsąd 
u w i ę z i ł  w t e j  c h y l ‘ i r a d c ę  d w o r u  A 1- 

D o b r j a ń ś  k i e g o ,  j e g o  c ó r k ę  01-f r  e d i

g ę  i r e d a k t o r a  Słowa B e n e d y k t a  P u ­
s z c z a ń s k i e g o ,  j a k o  p o s z l a k o w a n y c h  
o [ k n o w a n i a  r o s y j s k i e .

Wiedeń, 4 lutego. W  komisyi budżetowej Rady 
państwa m inister Dunajewski oświadcza, że wszyst­
kie depozyty w bankach są zabezpieczone i od­
syła w tym względzie do najwyższej Izby rachun­
kowej. Jest on gotów wybranym przez komisyę 
kontrolorom dozwolić przejrzenia ksiąg, czego ko- 
misya odmówiła.

Wiedeń, 4 lutego. Doniesienia W . Alg. Ztung.
0 rokowaniach celem zabezpieczenia pietensy’ 
banuu krajów koronnych w Paryżu, są wręcz 
zmyślone.

Wiedeń, 4 lutego. Powstanie wzrasta w liczbę
1 szerzy się terytoryalnie. W edług doniesień 
dzienników, zajęcie Czarnogóry je s t kwestyą 
otwartą.

Wiedeń, 4 lutego. Uoposobienie giełdy stałe. 
Przy terminowych transakcyach małe ażio srebra.

Paryż, 4 lutego. Aktywa Union generale albo 
obejmie Credit mobilier, albo też będą one pu 
szczone na licytaeyę. GłówLą winę przypisują 
dyrektorowi Feder. W szyscy członkowie Rady 
zawiadowczej oświadczają dobrowolnie, iż soli­
darnie są odpowiedzialni, i zezwalają prenotować 
to na swycn majątkach. A rystokracja z Faubourg 
St. Germain, poniosła ogromne straty.

Serbski m inister skarbu M ijatovicz, położył 
sekw estr na całą własność Union generale znaj­
dującą się w Belgradzie.

Paryż, 4 lutegu. W sprawie upadłości Union, 
najważniejszem jes t pytanie, czy serbskie kole­
jow e papiery są sprzedane, i czy uzyskana cena 
lu p n a  je s t stracona lub nie. Inaczej zagraża 
Serbii ruina finansowa i rewolucya. Słychać, że 
tylko 7 m Jionów  stracono.

Paryż, 4 lutego. Giełda polepszyła się. Both- 
schild zaliczył kulisie 70 mil. Dzis można 
strofę uważać za zakończoną.

Paryż, 4 lutego. W szelkie zakłady bankowe 
przychodzą kulisie w pomoc, uniewf-iniwszy in- 
teresa w akeyach U nion robione.

Lyon, 4 łutego. Nastąpił tu częściowy krach 
przemysłowy, ż braku kapitału do prowadzenia 
fabryk w skutek strat, poniesionych przez składy, 
wysprzedane niżej wartości.

Belgrad, 4 lutego. Rząd zapewnia, że sekwestr 
zaprowadzony w Union generale nie przeszkodzi 
w niezem budowie kolei żelaznej.

Belgrad, 4 lutego. Rząd przedsięwziął energi­
czne środki przeciw agitacjom  no korzyść po­
wstania w Hercegowinie. W  ostatecznym razie 
gotów jest zrżądać pomocy Austryi.

Belgrad, 4 lutego. W edług depeszy serbskiego 
m inistre skarbu z Paryża, straty  rządu serbskie­
go na upadłości Union generale są  bardzo małe 
Rokuje on z łsan^ue de Paris o przyjęcie bu­
dowy kolei żelaznych serbskich.

Petersburg, 4 lutego. Si. Petesburskie wiedo- 
mosti pochwalają mowę Kalnoky’ego Goios 
m niem a, że powstanie w Krywoszy i Hercegowi­
nie nie skończy się bez wywołania dalsavch a 
wielkich zawikłań łtuskije Wiedomosti piczą, że 
Rosya jest w przededniu zawikłania kwestyi sła- 
wiańskiej.

(Z  biura korespvjtd.ncijjneęo.)

Wieaeń, 4 lutego. Na pełnem posiedzeniu de­
legacyi w ęgierskiej, przyjęto w ogólnej a n kle­
pnie szczegółowej rozprawie pojed] ncze artykuły 
ustawy o n td : wycząjrym kredycie. Ostateczne 
głosowanie nastąpi jutro.

W ogólnej rozprawie przemawiał Sziiagyi Jo- 
kej, wspólny m inister skarbu Sziavy, Miskatuncs. 
Puiszky i Kcglevicz. M inister zapewnia, że wie­
ści o roztniarai h powstania są przesadzone, i nie 
oiożna mówić — jak twierdziła opotfycya — że 
Hercegowinę trzeba -az jeszcze zdobywać.

M inister powtarza dane w komisy, wyjaśnienia 
co do przyczyn powstania. Nie sądzi, żeby po­
wstanie pojawiać się miało peryodycząit i trwać 
długo — owszem z podniesieniem  dobrobytu, 
wróci spokój i zadowolenie.

Wiedeń, 4 lutego, (urzędowe). Straty w potycz­
ce w d. 31 zm. pod -Brodem poniesione przez 
77 pułk, są następujące : ciężko ranny szerego­
wiec piechoty Jan  Sralomezak — lekku ranny 
szeregowiec Seńko Wołoszynń. Tegoż dnia pod

M r e z ic a s t e l  (LokteJ"^[iŁąf żjńpułfcu Lapr I Emil 
Kopiel — ciężko ranni szeregowcy Jan  B o b o w ­
s k i ,  Dymytro Lejsów, Daniel Soroka i Rryn 
SButyk.

Praga, 4 lutego. W  procesie socjalistów  uzna­
no oskarżonych winnemi częścią obrazy majesta­
tu, częścią obrazy Gzłonków rodziny cesarskiej, 
należenia do tajnych stowarzyszeń, albo występ­
ków i przekroczeń prasowych. Sześciu przywódz- 
ców skazano od 10 miesięcy aresztu do 18 mie­
sięcy ciężkiego więzienia. Czterech uwolniono.

Tryest, 4 lutego. Tryesteńska Izba handlowa 
wybrała posłem do Rady państwa Yucedcza 24 
głosami na 33.

Stuttgard. 4 lutego. Cesarzowa austryacka prze­
jechała dziś przez Stuugard. Pociąg zatrzymał się 
przez pięć godzir w E rlingen z powodu zapalenia 
się osi.

Rzym, 4 lutegc. W  Tzbie toczyły się dai ą roz­
prawy nad reformą wyborczą, na podstawie skru­
tynium z list. Genola utrzymuje *asade stosunko­
wej reprezentacyi. Rząd zapewne co do skruty­
nium  według lisi złoży kategoryczne oświadcze­
ni:. i postawi kwestyę gabinetową, po czem na­
stąpi im ienne głosowanie.

nzym, 4 lutego. Sehioezer przybył tu z Mona­
chium. Wieczór przepędził U Jakobiniego- 
, tttig raa , 4 lutego. Rząd założył sekwestr na 
wszelką własność Union generale, znajdującą się 
w jej central nem biurze

KunaUwtynuppl, 4  lutegc, Porta wręczyła re ­
prezentantom mocaistw notę, z odpowiedzią na 
norę grudniową co do ceremoniału konsularnego. 
Porta ubolowa, że nie może podzielać zapatry­
wania reprezentantów muearstw. Utrzymuje się 
przy swojem zdan iu , ze kapitulacje nie zav ie- 
rają ograniczenia jej praw. Zapatrywania swe na 
ceiemoniał stosuje do zwyczajów, zacńowanych 
we wszystkich państwach europejskich. Utrzymu­
je przeto w całości swój okólnik, regulujący ce­
remoniał i prosi w końcu posłów, aby dla zapo­
bieżenia wszelkim nieporozumieniom wąyaar od­
powiednie, instrukcje.

Kair, 4 lutego. Nowy gabinet już się ukonsty­
tuował. Prezydentem  i m inistrem  spraw wewnętrz- 
nyct został Mabmud-pasza — ministrem wojny 
A rabi -bej — robót publicznych Muhamed bej — 
oświaty Abdullah — spraw zagranicznych Fakry — 
sprawiedliwości betmi

Bukareszt. 4 lutego. M inisterstwo będzie pra­
wdopodobnie w następujący sposób zm ienione: 
finanse obejmie Bratiano — mińisteistwo wojny 
generał AngLeiseo — dotychczasowy minister 
skarbu Ghitni weźmie tekę sprawiedliwości — 
wiceprezydent senatu Lecca "sprawy wewnętrzne.

Pbier8Durg 4 lutego. Journal de St. Peters­
bourg omawiając angielski maeting w sprawie ży- 
aow Jdej powiada: Poprzestajemy obecnie na tem, 
że wskażemy na śmiałość, z jaką przywó&zcy agi­
tacji przywłaszczają sobie prawo potępiania ustaw 
rosyjskiego pauutwa w którem Anglia w przy 
jaznych zostaje stosunkach. Prz/w ódzey agitacji 
pewno zdziwiliby s ^ ,  gdyby zgrana  lżenia na kon­
tynencie z ta tą  samą śmiałością mówiły o angiel- 
skiem ustawodawstwie w obec Inandyi. Pojmu­
jem y bardzo dobrze cel agitacyi — którym nie je s t 
nic innego , jak tylko rozbudzenie na nowo dn- 
v .nei niachęci do Rosyi, która za teraźniejszego 
rząd« nieco przycichła.

K u k a  i e ł e g r a f i c z u e .

W ied*  n  dnia 4 lutego 1882.

Kursa miejscowe i giełdowe.
Kursa rozumieją się Lez wartości bieżącego 
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Ataków , ania 4 *.
Ruble papierowe r o s , ...................................za 100 rubli
Marki mem złote lub pap................................. , 1 0 0  mar.
Kup ody sreDrne . .....................................................
Dckai nowy w a ż n y ...................................
20-io Prankówka z ł o t a .............................
Toę-yfaika krajowa galie . . . •. v- • za złr.
Obli| v , , Indeunizae. f lu il  . . . .  „ 1 6 0
Listy zast. Tow. kr. ziem. ...................................

100
zł.

dłużne g

Banku Aipoteezn. . . .
n „ z premią 10°V ■
„ u 7V, rotre za 40 lat

zakł. włośuiańsk. . . . .

zastawne g. A  Kr. w Krakowie 3fi letnie

„ dłużne g. Z Kr.
Listy zastawne Król. Pol. 

„ likwidt. yjne „ .

18
20

rubli 100
100

Lwów. dnia 3/3. J
Akcye Banku Lipotcuznego gal. . . 
Listy zast. Tow. kred. ziem........................

a. na zł, 
zz złr

" Bannu hipotecznego
„ z 10 % premia „ 

n „ „ zwrotne ze 40 lat
u .  Banku włościan.................................

Obiigaoye Mniema, gal. .............................

W ie d e ń ,  d n i a  3 /3 .
°H igi długu Państwa, 

Binta austr. pauiero.^  
srebrna
złota . . ........................
pap. nowa . 

z roku 18^4 na 250 #
1/087 “ "  1860 „ 600 „ .

" 1860 „ 100 „ . ; • ■
” 1864 bez % c a łe . .
” 1864 bez fi połówki j  j

< “wno Renten-Sehein na 42 lirów . ^  _
Listy zastawne Lk.m6D°w austryjaoljłoK1 

po 120 złr. — ■ 300 franków .
ubligi Korony węgttntkuj. 

Rosta złota węgierska ■ • • • •

za złr

łr

sztukę 

Lztukę 

złr l(
iggk ■H

Oblig. węg, Ostbahn z r 1876 w złocie 100

iaa: j ,  |

4

5%
5
5

122 - 122 75 5
58 40 58 65
99 50 — — 5

5 60 5 65 5
9 51 9 57

--  -- --- --- 3
'99 50 100 50 0

100 26 101 -
95 - 96 - 4 7 .

101 - 101 75 3
101 - 102 50 6

50 99 - 5, -- —r- --- 5•--— 5— — -- -- 7
100 - 102 - 6

— — — ' 5 7 ,,-- — .—, 4
98 *75 )9 20 5
85 50 86 50 6

6

. 300 - 306 - 5
100 25 101 — 5

' 95 - 96 - 47*
101 26 102 - 4

1:01 - 1$  -
98 50 99 50 5

.— --
$  50 100 50 4 7 ,

5
•5
5

74 70 74 90 5
.7 6  15 76 35 5
93 .8 0 94 30 3
89 o-: 89 95 5

113 - 119 50 6
131 50 132 50 ' ‘ 1
132 - 134 -
172 - 173 v-
169 - 170 ^

;_ —

145 50 146 50

118 40 118 70
Ł 86 .46 86 70 ;

s€ m< —
— _ — — —

po 50 złr.

Kibligi indem izacyjne. 
~acJ6 indem. Bukowińskie. 

ubligaeye indemizae. Galicyj. .
„ Siedmiogiodzkie .
>, Węgierskie . . .

R ó ń ie  i . ‘ne poh/czki. 
Losy Donar Regulir. z roku 1870 . .

.....................................   1878 . .
Wiedeń, komnn. „ 1874 z pr.
Serbskie po 100 franków . . .
Tureckie po 40u „ . . .

L is ty  zastawne. 
Listy Boden CredP U lg. oest. złote . .

. „ „ z premią
Ranką Łipotoc.. gal. . . . . . .

„ „ „ 'z 10 v  prem.
u n _ u ....................

zast. zakł. kr. ziem. w Krak. 18-letn.
ii ii „ „ „ 20-letn.
ii u „ .  „ 36-letn.
u „ ,, „ „ 36-letn.
„ gal. tow. kred ziem. . .

za złr

100.

100
100

100
100
100
100

sztukę

za złr.
100,
lOft
100

100

rustykalne . . . .  
„ 15-letnie. 

20-letn ie . 
Banku austr.-węg. •

O m gacye pierw szeństw a kolei.
A lbrechta...................... na 300 złr. za
Ferdynanda nółnocn. . . na 300 zlr. ,
Kar. Lud.Fm. 2 r. 1881 . na 3u0 złr. „
Koszji, -boguu iński '] . . na 200 złr. „
Lwowsko-Czerniow, z r. 1865 na 8UU zir. „
_ -J z r, 1872 na 300 złr. „
Ru ‘° h a .............................  nu 300 złr. „
Si dmiogrodzkiej . . .  na 20u złr „
Lombardy (Pudbabn) . . na 500 fr. 
Przemy iko-Łupkow. I. Em na 200 złr. 
R c i ń o s t y ........................... aa 3u0 złr.

złr.

za sztukę
„ „ 1 

z«r. 1za
Lvsy.

Kredyt, dla h°,nd. i przem. na 100 złr. za sztukę 
Klńry. ■ • . . na 40 złr. m. k. „ „
Towarz. żeglugi Dunaju . na 100 złr. „ „
Insbruck . • . . n a  20 złr. w. a. „ „
Keelewieh . . . .. na 10 złr. m. k. „ „
Kr .„owakie . 1 . na 20 złr. w. a. „ „
Lublańskie . • • . na 20 złr. w. a. „ „
Ofner (miasta budy) na ,0  złr. w. a. „ „
Palfy . . . . .  na *o złr. m. k. „ „
Rudolfa............................na 10 złr, w. a. „ „
Salm. . . . .  na 40 złr. m. k. » „

pl»cą
rrroó 118 50
116 - 118 - —
109 75 110 25

4 \',
99 75 100 50 4
99 50 100 25 _
96 - 97 - _
97 - 98 ~

113 50 : 14 50
103 90 104 30 5

5
37 50 38 50 5
23 - 24 - 5

5
119 25 119 75 5

, 100 — 100 50 5
UOO. 50 101 50 5

99 - 100 - 5
* 98 - 99 50 ■ 5 '

— — 104 50
107 -  
101 25 102 — bez % 

5

96 25 96 75 5
5

99 60 100 50 5
101 - 102 - 4h
94 75 95 75

5
bez %

100 40 100 7C bez %
100 60 100 90 5

93 70 .13 90 5
5

94 - 95 - 5
103 50 114 — 5
99 80 106 20 5

) 95 25 96 75
94 30 94 70
92 50 — —

100 - luC 50
89 50 00 -

128 - 129 -
90 25 9t) 75
99 - 90 50

176 25 176 25
_ _ '40 50

108 - HO -
23 - Ł4 -
17 50 —  — 5 7 .
19 - 20 -
23 25 U - 4
40 75 41 25
37 - 38 — 6
20 — 21 -
60 - 62

Salcburgskie . 
St. Genois . . 
Stanisławowskie 
Tryestyńskie .

łj *
Waldsiein . . 
Wiudischgraetz

. na 20 złr. w. a.
. na 40 złr. m. k.
. na 20 złr. w. a.
. na 100 złr. m. k.

na 50 złr. w. a. 
. na 20 złr. m k.

na 20 złr. m. k.

A kcye  bankowe.

Bankrcreiu Wiener . .
Bodencredil aligem. aust. 
Kredytowe dla handlu i ] 
Kreditbanł węg. ailg . 
Hipoteczne galic. . . . 
Bodeueredii „ . . .

Aostro-wę riersi 
Unionbani*.

Albrechta
Akcge kolejowe.

Morawsko-szlązkie centr. . .
1 rag Duxer * ........................
K u d o lfa .........................................
SiedmiegrodLkie...................
Staat8eis°nbahn pan».wow. 
Lombardy (Siidbaht) . . .
Ungar. Gal. 1. P  zemyśl.-Lupfc,

Waluty
Dukaty pełno v e in t . . . .  
20-to Fr_.ikówki . , • - •
20-ic M arkowka............................
Pół-lmperyały ros. pełno ważne 
Funty szterlingi . . . . . .
Tureckie liry z ło te .......................
Banknoty w ł o s k ie .......................
Ruble papierowe.............................

Listy zest. nowe r. 1869 

Listy likwidacyjne.
Kupony

Kupony 
miasta VTarsz»w> la Ein. 

„ „ Da „
D la „

płac* żądają

za sztukę “2 5 1 0 “2T 50
44 — 45 —
25 75 26 25

127 _ 128 —
64 — 66 —
28 50 30 —

Ił tt 37 50 38 ---

ca 120 złr 127 127 50
100 złr. 117 50 118 50
80 złr. 225 50 226 50

160 złr 1312 — 313 50
200 złr. 305 50 306 50
20u złr. — — — —

. na 200 złr. — — — —
100 złr. — — — —

. na 600 złr. 828 — 830 —

. na 100 z łr / 123 — 123 .50

na 200 afr.
200 166 75 167 25

1050 Ż49<) - 2 5 0 0 -
200 192 50 193 50
210 300 50 301 50
200 141 50 142 50
210 169 50 170 50

25 — 25 50
64 75 65 25

na 200 złr. 166 25 167 25
. na 200 160 50 161 50

na 200 313 — 314 __
200 129 60 130 50

. na 200 .66 — 157 —
20C « 160 50 161 50

za sztukę 5 62 5 6
9 60 9 5

11 70 11 7
9 8C 9 8

11 97 12 0
10 SC 10 8
45 5C 45 6

n tł 121 75 122 —

•
98 -7 99 25
— — — 55

za rs. 100 86 25 St 60
— 97 —
__ __ 93 30
__ _ 30 29
— — 71 JO

Reńia papierowa austr . . .
„ srebrna „ . . .
, słota 

5% Austr. Renta pap. nowa .
4 % W ę g .1 „ .  . . . .
6% „ „ zloU . . .
Losy t  r. 1860 .......................

„ 18o4 . . .  .
premiowe węg......................

L o n d y n ....................................... .....
Napoleondor . .
Marka . . •. . . .
Duktt . . . .  . . .
Ruble papierowo . . . . .
Lumba dy . . . . . .  7
Akeyb Banku Austr.-węg,

„ kredytowe 
„ Karola Ludwika 
„ J .wowsko-Czeni.ow.
„ Węg.-półn.-wsehodnie 
„ Koszycko-Bogum. . . . 
„ Północno zachodnie . . 
„ Anglo B?nku , . . . 

5% Ubligacye Iud„mn. gal . . 
Ufy Listy hipoteczne . . . .
Akcye Siedmiogrodzkie . . .

B e r i  In  jĘia 4 lutego 1882.

r :l - -
g 2  m . sO

Z  d u ła  p o ­

p rz e d n ie g o

74.90 74-70
76-30 . 76.15
9 4 1 0 93-80
90— 90—
86-50. 86-50

118— 118-50
— •— 131—

172.— 1 7 ł‘—
117 50 118—
12025 126-20

J9*56‘,. " r
& .60 :>No

* 6 3 5 6 0
121 75 121 50
1S4—  ' 128—
8 3 0 - - 828—
3*4 25 312—
300-50 300—
170— 170—
160— 161 —

, 142.— !•*»—
! 215-50 • 21łf5ft

125 - 125-50
100— 10.0—
101— 101—

i 1G2 - 162-—

.Wiedeń . .
Lanknoty
W arszaw a........................................
Ruble . . . .  .......................
5°/0 Listy „ast. król. polsk. . .
4 °/0 „ likwidacyjne . . . .
Akcye Karola Ludwika .

„ k r e d y t o w e .......................
Ueposrbienie giełdy lepsze.

170-30 170-50
170-85 . 170-90
207-85 207-85
209-8u 208-25

64-25 64-25
56— 5 6 -

128— 128.—
559-50 547 —

Wydawca; U r . A d a m  A s n y k .
OdpovTiedziLlny Redektor:

D r . T a d e u sz  JhJtcm iski.

— W y sta w a  nieustająca Towarzystwu-Przyjaciół Sztuk 
pięknycu w S u k ie n n ic a c h  otwarta codziemne od godz- 
l le j  do 4ej prócz poniedziałku. —. Wstęp w niedzielę 15, 
w dnie1 powsiudnłc 30 centów.

— Gtfbfcnet a r c h e o lo g ic z n y  uniwersytetu Jagielloń­
skiego (Collegium m ajus) „wiązać można codziennie od 
12ej do le j  prócz niedziel, świąt i feryj uniwersytecki"!1-

98 3-6,

H p aA ek  k u r s ó w ,  oo należy bezwzględnie ■ 
omowmy w Młatnim aobotnln Numerze pismi JrrP 
K a p i t a ł  W 11 redakeya w Wiedniu 1. Koblmapkt. Nr. 
Przesyłki ns iądanlz. Nu zapytania "atyciuL.iaet odpowłedż.

6

89a-3-f

WYMÓWIONE ZOBOWIĄZANIA
przez banki przyjmujemy po przystępnych cenach 
Upraszamy o łiety t podaniem efektów i (tapte- 
rytów. — Ho zapytania chętnie udzielamy rady,
ardakrya pkniua „Der Kapitał 

« Wiedniu I. Kohlmarkt «,



4 Nr. 29. R E F O R M A . Kraków 5 Lutego 1882.

Buclilialter
zarazem korespondent (chrześciar 
nin) z doskonałenń poleceniami, znajdzie 
natychmiast posadę we większym browa­
rze. Tenże władać musi dokładnie języ­
kiem polskim i niemieckim, a tacy, któ­
rzy już b y i .  czynnymi w browarach, otrzy­
mają p i e r w s z e ń s t w o .  Chcący otrzymać 
to miejsce, mają podać odpis świadectw 
i oferty pod liter. N . 5941 do bióra 
ogłoszeń p. f. R udolf Mossc w W i e- 
d n i u I. Seilerstatte 2 . 105-1-6

-  Znaczne zniżenie ceny ' • n

k o a k s n
dniem dzisiejszym koszt^e najlepszy ko; ks 

do opału i do kucia 4 5  ot. za Hektollter. W wię­
kszej ilości jeszcze taniej z odwozem.

Kraków 3 Lutego 1882.
Zarząd Zakładu Gazowego w Krakowie. 

103-1-2 K o n r a d  1’osn.

Fnntaue się oi 1 K ń ia  r. 1.

mieszkania
położonego w  śródmieścia lub na 
bliskiem przedmieściu, na dole lub 
I. piętrze, a złożonego z 4 pokoi, 

przedpokoju i kuchni. 
Bliższa wiadomość Podwale Nr. 11.

104-1-3

Jest dn sprzedania

Kuf ii  oKowity
po 600 garncy 

B liż.za wiadomość u Wnej Kucińskiej 
ułica Stolaiska Kr. 13. 88-3-6

Poszukuje sic

mórg rozległości w  okulicy 
Krakowa. 100-2-3

Bliższej wiadomości udzieli Jan Hercok budo 
wuiczy, ulica ś. Filipa Nr. 7. w Krakowie.

Balsam Vetoriniego
Zi*au/ ten środbk Szanownej Publiczności od 
lat 70, okazał się ot;atniem i czasy jako nie­
zawodny w cholerze. Łyżeczka tego balsamu 
użyta, uśmierza karcze żo łą lka , koi słabości 
nerwowe, reumatyzmowe, ból zębów — po­
wstrzymuje wymioty i rozwolnienie, a przy­

kładany rany goi.
W  K r a k o w i e  dostanie prawdziwego fl« ,z- 
kę po 1 złr. 50 cent. u pp. aptekarzy: W i -  
k ż o r a B e d y k a  „Pod Barankiem 11 *), — K. 
W iśn iew skiego  „pod Gwiazdą11, F . Sobieraj- 
skiego „pod Słońcem11 i Józeta Trau szyń- 
i—iogo, jako też w handlu p. Jan ig i; — 

w  R i e a z o w l e  u. J. S chaitter i Sp.

(*) tamże dostanie świeżą k r o w i a n k ę  
w y r y j i k a .  66-3-6

Zdrojowisi i Solaniowe-Borowlnowe
poleca swoje cenne

przetwory lecznicze do picia i kąpieli
i przyjmuje zamóv lenia na takowe.

W o d a  g o r z k a  n a t u r u l n a  z  z d r o ­
j u  „Bonifacego" w małych dawkach spraw ia 
Już obfite wypróżnienia bez bolu i upośledzenia 
traw ienia i zaleca Bil wskutek tego do dłuższego 
użycia.

Mil gorzka rodzima ze zdroju „Boniface­
go11 ługow ana, pod kontrolą komisji Towarzystwa 
lekarzy galicyjskich i c. k. profesora „hem dr. 
Radziszewskiego na sposób soli karlsbadzkiej.

IrJa ła jąc  łagodnie i pobudzając wydzielenie 
błoa śluzowych przewód u pokarmowego, usuwa 
zastoiny kałowe . Jło m o ść  do tychże, nawały 
krw i i Jtg to in y żylne, nadm ierną otyłość, ora.; 
obraę»; trze » 7 brzusznych (wątroby, śledziony) 
i ztad powstałe cierp ienia hemoroidalne, tudzież 
uporczywe zatwardzenia towarzyszące cierpieniom 
kobiecym, połączonym z niedokrewnością

N a  zasadzi* doświadczenia, zrobionego tak 
w klin ice  moji |, jakoteż w praktyce prywatnej, 
nwaiam  użycie „o] m orsrynskiej ze zdroju „Bo­
nifacego" jako środsa bez bólu i osłal ienia lekko 
czyszczącego z i nader skuteczne. Z tego powodu 
przenoszę podawanie tej soli w cierpieniach ko­
biecych z zatkaniem  połączonych, and sól K.,ris- 
badzką, g lau b erRką. oraz wody gorzkie i mogę ją  
sumiennie polecić, w cucja^e wrm ieniuuyeh »rud- 
k r Icezuiezych, z dodatkiem. że co do działania 
1 skutku takowe przewyższa.

Kv>ók d. 17 Listopada 1B81.
P r o f .  D r .  A d ttm  C zyżcudcz  

C. Tc. rad^a zdrowia*
^  “ I  * J g m o - ś « l O T k ® » j r  z e  z d r o j u

" takiej samej dobro. i jak  kreac-
nachski i balski.

Ług iM raw ln ow o^ laB ltow y , po
raz pierw  „„y do użytku lekarskiego wytworzony,
a posiadający przy miernej stosunkowo ilości s jli
kuchennej t bromu, wiele kwasu mrówkowego 
i zelaza-

N a  jk ladaoh . w Krakąwtg u pana  J. Woatzli 
. s f m l s M a  Filia w ł f c « - , i P( h ra lu -alnycli 
u H o y jak leh  I Czrokloh), we Lwuwio w aprekach 
w .  K. M ikolasza. J  B - s » a  j  P ie^ eSa, C. 
K rayianow skiegr, Z. BLckęr t, w band .u p. Ka­
rola Klimowicza; w Czem lowcach w handlu p. 
Ignacego Sehuircha: w StanF^aw nihe . r 
Macury; w S try ju  u p. Zagórskiego, w lassach  
w apt. pp. Antoniegi Lindego, A. Ba ,u t; k „ . 
dolfa Betel,—r > Franciszka Konga ; W Hamąn 
w ap i p. M akia F ra n k la ; B akan w hand i 
p. J u r i s ta ; w B e tsaza iąck  w haudlu  p. M. Spil- 
erla  ; w Suczawle w auUikaeh pp. Mik. K arcze­
wskiego i p. Juliusza Fieberta. 7-7-12

sięgarnia K. Bartoszewicza
(Kraków. Rynek, Hotel Drezdeński) 

p o l e c a  n a s t ę p u j ą c e  n o w o ś c i :
Ho towski. Kościói katedralny, jego instytucje, szkoły, starożytnicze szczegóły 

życia i obyczajów wyższego kleru, wreszcie dawni mieszkańcy na \Ya-
weiu. Kraków 1881. . .

Kraszewski J. I. Krzyżacy 1110, obrazy z przeszłości, 2 tomy
Szalona, powieść 2 tomy. Warszawa 1882 ......................................2

Kraków 1881. 1

00

20

Łoś hr. Adam. Przez sen i na jawie
X. J. PoLowski. Skarbiec katedralny na Wawelu w 32 tablicach przedstawiony

i objaśniony historycznie. Kraków 1882....................................................................... 4
Rudnicka. Obrazki z życia i prawdy. 2 tomy 1881..................................................... 3
Smolka S tan . Szkice historyczne Warszawa 1882.................................................: 2
Szujski J. Roztrząsania i opowiadania historyczne. Kraków 1 8 8 1 ...................... 4
Zieliński. Anna Orzelska. powieść historyczna w 2 tomach 1 8 8 1 ........................2
Żmichow! ka (Gabryela). Kwiaty rodzinne, wybór poezji polskiej (4utologja)

Warszawa 1882................................................................................................ • . 2
— toz samo oprawne o z d o b n i e ...........................................................................  . . 3
Wybór pism J. I. Kratzewsuiego- w ydanie tanie). W ciągu roku wyjdzie tomów 

10. Tom 1. wyszedł i zawiera: Pamiętniki Jaua Duklana Ochockiego Części.
Cena to m u ............................................................................................................................... — „ 7 5

1, z przesyłką . . .  . . . .  . . .  . . .  — „ 90
D raper J. W. Dzieje stosunku wiary do rozumu. Warszawa i8 8 2 ........................  3 „ —
Słowacki Juljusz. Dzieła w 5 tomach (wydanie tanie). Dotąd wyszły 2 tomy.

Cena każdego to m u ...............................................................................................................— 80
Chodźki). Pisma, wydanie kompletne w 3 wielkich tomach. Wilno 1881. . . 7 „ 50

Zamawiający nad 10 jsłr. nie ponoszą kosztów przesyłki.
94-2 3

a OSŁY
do sprzedania z wolnej ręki.

Bliższa wiadomość u ogrodnika 
miejskiego, ulica Lubicz Nr. 12, 13.

102-1-3

osmtiiję dzierżawy w is s i i
bardzo blisko Krakowa położonej 
około 300 mrg. pola obejmującej.

Wymawiam sobie prawovkupienia wy­
dzierżawić się mającej wioski podczas 
trwania dzierżawy za zgóry ustanowioną

ecn? J a n  R u b i n
Kraków poste restante.

F . A .  G E I G A E 22 - 10-10

W c W  K .B A K O W IE , BTNEK tłŁAWNT, Kr. 44, LIMA A-B. "Wf
poleca wielki wybór przyborów do palenia:

(iygarniczb.1 bursztynowe, piankowe, Oryginalne ture­
ckie stambulki, oraz wszelkie wyroby tokarskie.

Główny skład prawdziwych papierków francuskich w książeczkach, oraz 
gotowe tutki (gilzy) na cygareta i wszelkich rozmiarów maszynki.

11 Zamówienia na prowincyę uskutecznia się natychmiast za pobraniem pocztowem. ! !

d r u k a r n ia

Z W I Ą Z K O W A
w Krakowie, ul. ś. Jana, w Hotelu Saskim

p rz y jm u je  do  d r u k u :

DZIEŁA, BROSZURY, CZASOPISMA, TABELE,
CTBK U LA RZG , OC.I OS.2E KIA,

RACHUNKI, BLA N K IETY  K U PIEC K IE , CEN N IK I, 1 
PHOGBAMY, NACZÓŁKI NA LISTT 1 KOPERTY,

KARTY POGRZEBOWE, BILETY WI7YT0WL
i wszelkie inne w zakres szt. druk. wchodzące roboty, 

które, z a le e o ją e  c z y s to ść  d r a k a  1 g u s to w n y  
U kład , wykonuje na czas oznaczony 

po c e n a c h  u m ia rk o w a n y c h .

2 9 - 5 - 1 2 ^

C Y G A R N I C Z K I  B U R S Z T Y N O W E
toczone n i e  l a n e  poleca podpisany skład fabryczny po następnych tanich cenach: 

cygarniczki na cygara w pięknem puzderku cygarniczki na papierosy lub cygara Yirginia i
N r. 1. 12 cm. długości złr. 

U- 10 „
ID 9 ............................
IV. 8 „
V 1 - a "i*

VI 6 ............................

Nr. I. 10 cm.
U. 9 „

TH- 8 „
IV. 7 „
V. 6 „

długości złr c. — 
50

50

Mierzone bez nasAdk. z pianki morskiej 
Powyźszemi na hcwyczaj taniem i oenami spodziewam się zupełnie wyrugować naśla­

d o w a n ia  bez wartości i szkodliwe zdrowiu, i uchować ustaloną sławę naturalnego b u rsz -1 
tyna; wszelkie naśladow ania nie mają ani odrobiny bursztynu, Jecz składają się z kopalu, , 
bywają jednak zazwyczaj sprzedawane za cygarniczki z lanego bursztynu. Jestto  ol. unie- 
nie, gdyż c y g a r n i c z e k  z  l a n e g o  b u r s z t y n u  n i e m a  w c a l e .  1

Ceny cygarniczek z prawdziwej morskiej pianki kształt cylindrowy
w pnzderkach:

cygarniczki na cygara:
I. 13 om. długości złr. 3 ct. 50 
II- 12 .  „ , 2 , 5 0

III. 10 „ „ „ 2 „ -

Nr .

50

na papierosy cygary V irginia:
N r. I. 13 cm. długości złr. 2 ct. — 
,  II- 12. „ „ „ 1 „ 75
.  III. 10 ,  .  , 1 , 5
„ IV.  9 „ „ „ 1 „ 25

V 8 1 —Tl * I v  łł Tl II * TT
nieodpowiedni tow ar najchętniej wym ieniam  a pieniądze zwracam. Odsprzedający ! 

otrzym ują zniżkę. Rozsyłka za pieniądze lub za zaliczką.

W. Henn w Wiedniu, X . Dampfgasse N r. 11.
36-8-12

Z drukarni Związkowej w Krakowie.

y t b d b d d d d d i ^ ^

W A C Ł A W  G Ł O W A C K I
JUBILER w Krakowie, p r z y  u l i c y  Grodzkiej

poleca swój

s M  b m w  M  s r e M  i nim Kosztowności
po cenach najumiarkowańszych.

Przy jm u je  w szelk ie  zam ówienia, zam iany i reperacye.
Skład ten zaopatrzony także  w Wy, oby z Chińskiego S ie b ra  w najlepszym gatunku, j j

: ^ p p p p p p p p ^ p p p p |p i p p p p p p p p i

B t t

BILETY 
W I Z Y T O W E

i otl 50 ct. za 100.

M agazyn F . hznkiewieza
w Krakowie, Rynek Główny A-B.

PAPIERY
L I S T O W E )

najnow sze.

S T  SKŁAD KOMISOWY CHIŃSKJEG0 SREBRA
znanej w Krakowie od la t kilkudziesięciu fabryki J. A. HERRMANNA w Wiedniu.

TC
Monogramy Kolorowe
od 1 złr. za pudełko 

50 lis tów  i 50 k o p e rt

TC
MATERYAŁY PIŚMIENNE, 

RYSUNKOWE i MALARSKIE

IE
Hektografy Krakowskie j

uznane za najlepsze 
i n a jta ń sz e

Ufa giełdzie wiedeńskiej
zyskać może tak przy t e n d e n c y i  na z w y ż k ę  jak z n i ż k ę  
wiele pieniędzy ten, który najprędzej i najdokładniej obzuajo- 
miony jest o wszelkich czynnikach mających wpływ na bieg 

kursów wartości giełdowych.
Wskutek mojej długoletniej praktyki i związków z zagranicznem: £  
miejscami, z przyjemnością mogę wszystkim szanownym komi­

tentom dostarczyć zawuzasu podobnych wielce wartujących
informacyj.

Objaśnień i raa na kazaą spekulacyę uctziclam jak najchętniej 
i wypełniam jak najkorzystniej wszelkie rodzaje eperacyj

giełdowych.
Również mogą kupione przezemnic efekta tak długo pozostać 
u mnie na spekulacyi, dopóki nie zostaną korzystnie zrealizowane.

Ponieważ obecna pora jest szczególnie korzystną, przeto 
polecam usiln ie, aby jej bez korzystania nie pominąć, lecz 

A  uchwycić trafnie sytuacyę.

M  H e r n u t f i n  K n ó p l l m a e h e r ,  2̂-5-9
I I  Dom bankowy i giełdowy w Wiedniu, Hoheustaufengasse 2.
_  Adros telegram ow y: „Bankhaus, Kndpfimacher, Wien."

M C D M = 3 I C 3 a C = M C = ) M

pORTEPIAN 0ÓSENDERFERA
przegrany, w aobrym stanie, jest za przystępną 
cenę do sprzedania. Oglądać go można codzien­
nie między godziną drugą a czwartą popołudniu 

w mieszkaniu ulica ś. Jana Nr. 2 I. piętro. 
92-2-2

An english Lady
is pntid from a young stranger if a hono- 
rable atachm ent on accaunt of etertam ing 
conversation is possible Agreem ent will 
be received in the office of the paper or 

poste restante „Diseretion". S6-4-5

IW arnung!
Die Agenten JAC0B ZANGEM aus Rze­
szów und J0SEF WIDŁAK aus Tarnów, 

sind von mir wegen Unred lichkeiten 
entlassen. ^   ̂ ^

General-Agent ur <ler

The Singer Nlanufacturing Co. 
€1. N e id lin ger, A ra k ? u

Floriausgasse Nro 34 (neu).

Słuchajcie i dziwcie się!
Olbrzymi skład objęty od masy konkursowej 

fabryki srebra Brytanui.. wy sprzedanym będzie 
niżej ceny szacunkowej Za nadesłaniem należy- 
tości lub też za zaliczką 6 złr. 4 0  ct. otrzymać 
może każdy następue przedmioty 51 sztuk z naj­
lepszego ciężkiego srebra Britannia, które ko- 
sz.owary dawniej 40 złr., a które nawet po 25 
latach zostają białe, za co poręczam, mianowicie : 

6 noży Stołowych, ostrze zangiel. stali 
6 najlep. widelców z Brytannia srebra 
6 cięż. łyżek stołowych „ ,,

12 najlep. łyżeczek „ „
1 ciężka chochla
1 ciężka chochelka „
2 gustowne lichtarze „
6 pięk. cięż. puharków do jaj
3 wspau. podstawki do cukru „
] sitko do hbrhaty z Brytannia „
1 cukierniczka lub pieprzniczka „
6 łyżeczek do jaj z Brytannia „

Że to ogłoszenie nie polega na żadnem oszu­
stwie, na dowód służą liczne po upływie lat 
otrzymane podziękowania i powtórne zamówienia, 
świadczące o doskonałości i rzetelności sprowa  ̂
dzonyi h odemuie towarów. Zresztą obowiązuje 
się publicznie do przyjęcia napowrot towaru beż 
trudności, gdyby się nie nadawał.
W -;elkie serw isy ogłoszone przez inne firmy »ą 

naślhdowamami bez w artości.
Kto zatem chce mieć dobry i rzetelny towar, 

niechaj się uda do jedynego miejsca zamówień
a .  F r a i s s ,  R otl.enti.urm strasse 9 W , e n

k

gegenUber"dcm erzbiscbórficlie^Palais 
jedyny i wyłączny skład główny srebra Briiania 
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5 6  dodatkami roz3zerzony

T Y G O D N I K  P O W S Z E C H N Y
Pismo illustrowane, wszelkim gałęziom literatury, nauce, sztuce i polityce poświęcone.

Siły literackie i artystyczne pierwszorzędne,' oraz wiele rozgłośnych.

Prócz działów bieżących, stanowiących właściwe tło ^TygodrnKa11 pomieszczone 
beda prace większych rozmiarów następujących autorów: ś. p. Bartoszewicza Juljana, 
a) „Boje Sobieskiego11, b) „Pan Sołłohub“, c) „Listy z Uniwersytetu w Petersburgu) ob­
jaśnione charakterystyka ówczesnych czasów i młodzieży polskiej w Petersburgu r. 
1838— 42, d) „Wyjątki z pamiętnika Juljana B artoszew icza; Bałuckiego Michała 
„Dwieście’ pięćdziesiąt tysięcy11 powieść; Kraszewskiego: „Pułkownikówna11 powieść 
z czasów saskich; Dr. Antoniego J... „Jeden ze szczepów zasłużonego rodu“ ; W..czvn- 
Skiego (Autora kłopotów starego komendanta) „(łalerya Dylettantów11. Z powieści tłuma­
czonych wzbogacą „Tygodnik11 słynne nazwiska: Mac-CarChy, Wachenhusen, Disrai li, 

Byr Szenoa, Ebner-Eschenbach, Spielhagen i inni.

W szyscy prenumeratorowie otrzymają na rok 1882 bezpłatnie KALENLARZ ’ * ...........
i wytwornie W3rkonany oleodruk oryginału}7 z obrazu słynnego artysty Leonarda Stra­
szyńskiego „MŁODZIENIEC i SZATNY11. Nadto przeznaczone dla prenumeratorów „Ty­
godnika powszechnego11 Różne oremia oleodrukowe, chi omolito0i atię Juliusz ,
„STAN|SLAW REWFRA POTOCKI11 wracający z wyprawy tureckiej, przyjmuje wyoraną 
buławę, 1651 roku, oraz Jana Matejki „WARNEŃCZYK w formacie albumu tego nnstrza,

pod wurnukami wyjątkowymi.
W szyscy domu proninneratorowie otrzymają bezpłatnie początki dwóch powieści Kra­

szewskiego „PuJkownikówna11 i „Co mbość może11 z angielskiego.
Szczegóły bliższe w Prospekcie. Nieposiadającym takowego, na żądanie, w ysyła się 
bezpłatnie, oraz Numer samego pisma na okaz. Keaakcya przyjmuje też prenumeratę

na wszystkie mne pisma.
A D R E S :  M aurycy O rge lb ran d  n W arszaw ie , naprzeciw posągu

K opern ika .
Cena Tygodnika Powszechnego na rok 1882 z 56 dodatkami, (w końcu każdego kw ar­

tału podwójny) kalendarzem i bezpłatnym oleodru jem
W Krakowie: rocznie z,łr. 13 cnt. 20, półrocznie złr. 6 cnt. 60, kwartalnie złr. 3 ent. 20. 
Z przesyłką pocztową: rocznie złr. 16, półrocznie złr. 8, kwartalnie złr. 4. Za opa­

kowanie i przesyłkę Oleotiruku pocztą, dopłaca się 50 ct.
Skład główny w księgarni D. E. F r i e d l e i n a  w Krakowie. 3155

UWAGA. Oleodruk bezpłatnie wydawać się będzie w sposób następujący: kto zapłaci 
z góry całoroczną prenumerato, otrzyma w końcu pierwszego kwartału zaraz po u :oń- 
czeniu druku z prasy; półroczni prenumeratorowie przy opłacie drugiego półrocza; 
kwartalni przy opłacie 4tego kwartału, a miesięczni przy opłacie 12tego miesiąca w jed- 

nem i tom samem miejscu co i poprzednie półrocza, kwartały i miesiące.

Odpowiedzialny zarządca drukarni: -A. Styjewski.


